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tygodniu jeździła do Wilna i 
wróoiła, następujące pismo:

Ledwośmy się znaleźli tydzień temu po 
tamtej stronie rosyjskiego kordonu, ogarnęła nas 
atmosfera powszeohnego niepokoju, ooraz więk
szego, w miarę naszego oddalania się od gra
nicy. Tui za Brodami, na wszystkioh staoyaoh 
kolejowych, ogromny natłok żydów, czekają- 
oyoh na pooiąg, którym mogliby wyjeohaó za 
granicę. Przy kasach biletowyoh śoisk i aiio- 
taż biletów. Pociągów mało i przybywają one 
z głębi państwa tak nabite podróżnymi, że na 
staoyach blizkioh grauioy trudno znaleźć miej- 
soe w wagonaoh. Natomiast pociągi odohodząoe 
od grauioy w stronę Kijowa, Odessy lub Wilna 
są prawie puste. Zwłaszoza nie ma w nioh ży
dów. Widać ioh tłumy tylko na staoyaoh: je
dni obozują w oczekiwaniu miejsca w wago
nach, inni przychodzą, aby się od podróżn; o 
dowiedzieć, ozy zuowu nie było gdzie jakie] 
rzezi. W  wagonaoh mnóstwo ofioerów, żołnie
rzy i trochę miejscowyoh obywateli, jadących 
gdzieś niedaleko. Rozmowy toczą się tylko o 
panująoej w państwie anarchii i o tem, ozego 
się można spodziewać. Wszyscy przewidują wy
buch hajdamaozyzny 6 grudnia według starego 
stylu, to znaozy 19 grudnia podług naszego 
kalendarza, a to dlatego, że w ten dzień imie
nin cara zamierzają podobno ohuligany i czarne 
sotnie illuminowaó miasta pożarami, a wymor
dować „wrogów oarau, t. j. żydów, studentów 
w ogóle surdutowców. Rozmowy toozą się tak
że o przewidywanym strejku kolejowym dla 
wzmooniema strejkn pooztowego i telegraficz
nego. Panuje w wagonaoh obawa, że la,da 
ohwila pooiąg stanie na którejś staoyi i już 
dalej nie pojedzie. Tak dojeżdżamy koleją po
leską do granic Litwy. Tam mniej trwogi, ruch 
podróżnych większy, twarze ioh spokojne. „U 
nas, chwała Bogu, cicho — wszyscy mówią — 
wprawdzie uwijają się między ludem podżega 
oze, którzy namawiają ohłopów do najazdów 
na szlaoheokie dobra, ale nie znajdują poslu 
ohu, bo mówią po rosyjsku, czyli po kaoapsku, 
a kaoapów tu nie oierpią. Jedna tylko dotyoh 
czas zaszła zmiana: oto, ohłopi białorusoy po
znosili urzędy gminne, wójtom dali dymisye, 
pisarzy wypędzili, sami się rządzą i podatków 
nie płaoą. Lecz stało się to jedynie dlatego, że 
po swojemu zrozumieli carski ukaz z 30 paź' 
dziernika. Jest w nim mowa o swobodzie pra
sy. a po rosyjsku prasa — „pieozat" (pieczęć). 
Otóż ohłopi znają, i to z najgorszej strony, je
dną tylko „pieozat’ * — wójtowską. Czy ślub, 
ozy pogrzeb, ozy jaka potrzeba do miasta, zaw
sze ohłop musi otrzymać od pisarza gminnego 
drukowane świadectwo i zapłaoió za ńie kilka
naście kopiejek, a potem jeszoze tyleż daó wój
towi za przyłożenie pieozęoi. Chłopi tedy wy
pędzili pisarey, skonfiskowali drukowane świa- 
deotwa, a pieozęó wójtowską przymocowali na 
łańcuszku do stołu, aby każdy, komu potrzeba, 
brał Bobie blankiet i wyciskał na nim pieozęó, 
nie płacąo za to ani kopiejki. To jest podług 
chłopskiego rozumienia „swoboda pieozati“ , 
ożyli swoboda prasy.

Wedle opowiadań podróżnych, gorzej jest 
na Żmudzi, to znaozy w kowieńskiej gubernii, 
w ozęśoi wileńskiej i kurlandzkiej. Tam stron
nictwo litwomańskie, protegowane do niedawna 
przez czynowników za polonofobię, swobodnie 
agitowało między ludem przeoiw dworom i pi0- 
baniom. Doszło do tego, że na ludowe wieoe 
litwomańskie przybywało po kilkanaście tysię
cy ohłopów. Na taki zjazd w Lidzie zebrało 
się w ostatnich dniach listopada podobno prze
szło 60 tysięcy włościan. Uchwalono tam strejk 
służby folwarcznej i domowej, oraz układano 
się między sobą, jak bez kłótni podzielić się 
pańskimi gruntami. Strejk trwał jednak tylko 
kilka dni. Służba wróoiła do pracy, ale 
nie chciała zawierać przyjętyoh tam pólro- 
oznych kontraktów, ponieważ najpóźniej za 
parę miesięoy nikt już nie będzie potrzebował 
służyć, bo każdy otrzyma kawał pańskiej zie
mi : dziewozyna trzy morgi, krowę i pierzynę, 
a mężczyzna pięć morgów i albo parę koni, 
albo parę wołow. Z reguły cała wieś przycho
dziła do dziedzioa, kłaniała n>u się nizko i pro
siła, aby przez swe wpływy sprawił, iżby jego 
grunta dostały się chłopom z tej wioski, a nie 
z jakiejś innej. Niektórzy, przypominając swe 
usługi dworowi, prosili dziedzica o protekoyę, 
aby mogli dostać grunta najbliższe i ogrody 
Lecz niewszysoy mogl lio yć na taką prote- 
koyę, więc oi postanowili odrazu wziąó to, o< 
im się podobało, i tak się zaczęły zajazdy na 
pańską ziemię. Nadto litwomani przekonali 
ohłopów, że jeżeli ohoą litewskioh szkółek i li- 
tewskioh kazań, to powinni wziąć w posiada
nie kościoły, plebanie i budynki szkolne. Chło
pi, stosując się do tych nauk, wypędzili rządo 
wyoh nauozyoieli, a gdzieniegdzie także pleba
nów. Wogóle tedy na Żmudzi położenie jest 
dośń przykre, leoz hajdamaozyzny nie było, nie 
ma i zapewne nie będzie.

W  stolicy litewskiej Wilnie zaniepokoje
nie znacznie większe, niż na prowincyi, a to 
z powodu dośó burzliwego nastroju żydów i za 
burzenia w załodze. Żydzi albo są syonistami 
albo ozłonkami sooyalistycznego „Bundu“, więo 
między sobą się kłócą i biją, ale zawsze zgo 
dnie demonstrują przeoiw rządowi. Wiadomo 
śe niedawno, na jednej z głównych ulic, wy 
strzelono z tłumu, otaczającego gubernatora hr 
Fahlena, poozem polioya, a następnie kozaoy 
dali kilka salw. Poległo wtedy siedmiu, ran 
nyoh oiężko zawieziono do szpitali kilkndzie 
sięoiu. Jeneralny gubernator jen, Freze zarzą
dził śledztwo, które polecił przeprowadzić nie

policyi, leoz sądowi. Śledztwo wykryło, że 
pierwszy wystrzał był dany przez tajnego 
agenta policyjnego. Wskutek tego odwołano 
hr. Pahlena. Otóż kiedy on się żegnał z poli- 
oyą na placu przed gubernatorskim pałaoem, 
jakiś młody żyd wyskoczył z doróżki, rzucił 
bombę i zaczął uciekać, ale tak sam stracił 
głowę, że uoiekająo, wpadł w zamkniętą uliozkę, 
prowadzącą do koszar. Tam go sohwytano. Od 
wybuchu bomby zginął pomoonik poliomajstra, 
jeden komisarz oyrkułowy, kilku policyantów 
i kozaków. Inni kozacy, rozjuszeni tym wypad
kiem, wpadli na sąsiednią ulioęZawalną i tra
tując publiczność, dotarli do placu przed pra
wosławną katedrą, gdzie zaczęli strzelać wzdłuż 
ulicy Niemieokiej, która naprawdę woale nie 
jest niemiecką, leoz nawskróś żydowską. Tu 
poległo podobno 47 osób, zaś liozbę rannyoh 
różnie podają. Po tem zajśoiu żydzi utwoizyli 
własną milioyę, uzbrojoną w rewolwery. Ile
kroć pokaże się ohoóby najmniejszy kozacki 
oddziałek, wnet w różnyoh końcach ulicy od
zywają się gwizdawki, żydzi w oka mgnieniu 
zamykają sklepy, a w bramach staje uzbrojona 
milicya. W  ten sposób już kilka razy przyszło 
do małyoh utarozek, które Rosyanie nazywają 
„zabawami* (patieoha). Oficerowie są zniewa
żani na ulicach, a urzędników żydzi po prostu 
biją. Wskutek tego urzędnicy zaozęli ohodzió 
w oywilnych ubraniach, a oficerowie pod eskor
tą kilku żołnierzy, wogóle jednak pokazują się 
oni rzadko. Gdy przedtem aż roiło się na uli
cach od mundurów, teraz ioh wcale nie widaó 
Inną osobliwością ohwili jest to, że wszyscy 
się zarazili ohorobą strejkowania. Strejkują lo- 
katorowie, — to znaczy nie płaoą za mieszka 
nia, żądając zniżenia ceny o 20% j strejkują 
subjekoi sklepowi, piekarze, rzeźnioy, stróże 
kamieniozni, służba szpitalna, nawet wojsko. 
Nikt nie płaoi ani rządowyoh, ani miejskioh 
podatków, więc też magistrat jnż oznajmił 
swym urzędnikom, że na 1 grudnia będzie mógł 
dań im tylko małą ozęśó pensyi. Wojsko wła- 
śoiwie jeszoze nie strejkuje, oparło się tylko 
utrzymywania wart przy gmaohaoh urzędów 
cywilnych i podało swej władzy długi spis żą
dań, od któryoh spełnienia zależy, czy zastrej- 
kuje w przyszłości. Tyoh żądań jest okrągło 
100, niepodobna więo wszystkich wyliczyć, ale 
oto główne : Pensya prostego żołnierza powinna 
wynosić nie 221/, kopiejki miesięcznik, jak te
raz, leoz 3 ruble; służba pod karabinem nie 
31/,-letnia, leoz dwuletnia; przez ozas służby 
żonatych żołnierzy rząd powinien utrzymywać 
ioh rodziny; po wyjściu z wojska każdy io l 
nierz powinien otrzymać 160 rubli na gospo
darstwo; będą zniesione sądy wojskowe, ofioe 
rowie mnszą mówić do żołnierzy „pan2, do za 
miatania koszar będą najęci osobni ludzie i t. d.

Gały ten nieład codziennego życia, rozlu
źnienie się wszystkioh stosunków, brak poczty 

telegramów, bo służba tyoh urzędów strejkn- 
je, miliony strasznych pogłosek, przeważnie 
dziwaoznyoh, a niemożliwyoh do stwierdzenia, 
to wszystko wytworzyło takie zdenerwowanie 
ogółu, te nie ma człowieka, któryby nie ocze
kiwał najokropniejszych wypadków, po prostu 
końoa świata. Kto tedy może, likwiduje intere- 
sa i wyjeżdża za granioę. Z zamożnyoh ludzi 
nie ma już w mieśoie nikogo- Bogacz p. Mi- 
leski, który wyrobił sobie konoesyę na pol
ski dziennik i poozął go wydawać od 1-go pa
ździernika pod tytułem Kuryer Litewski, już 
się pomimo ogromnego powodzenia zniechęoił, 
więc redaktorom, któryoh sprowadził z War
szawy, wymówił posady, a dziennik swój sprze
daje znanej firmie księgarskiej J. Zawadzkiego, 
sam zaś wynosi się za granioę. Firma podobno 
zaprosiła na redaktora dziennika polityoznego 
znanego poetę p. Czesława Jankowskiego.

Kto ohoezW ilna wyjeohaó, przedewszyst- 
kiem się dowiaduje, ozy koleje nie zastrejko- 
wały. W  ostatni wtorek były one w rnohn. 
Siedliśmy tedy do pociągu, dążąoego przez Po
lesie do Brodów. Wagony były przepełnione. 
Publioznośó żywo omawiała bieżące wypadki, 
ohwaliła strejki, demonstraoye, walki uliczne, 
podziwiała śmiałość rosyjskioh rewoluoyonistów, 
ostro krytykowała rząd. Polacy jednak byli 
bardzo wstrzemięźliwi w wygłaszaniu zdań, za 
to Rosyanie popisywali się skrajnym radyka
lizmem. W  Lidzie ktoś powiedział, że wszysoy 
żydzi opnśoili pooiąg, jak szozury, które za
wczasu uciekają z okrętu, jeżeli on ma zato
nąć. A ponieważ, wedle powszeohnego mnie 
mania, żydzi o wszystkiem wiedzą z góry, 
więo to, że opuścili oni pooiąg, sprawiło wra
żenie. Powstał niepokój i ooraz się zwiększał, 
bo się dowiedziano, że może byó strejk i po
oiąg stanie na jakiejś staoyjoe — ozy na diu 
g o ?  — ba, najmniej na dni 20-oia l Ładna hi- 
storya! Humory odrazu skwaśniały, ale ponie
waż pooiąg wciąż pędził, więc była nadzieja, 
że przeoież dojedziemy do Brodów. Już noc 
zapadła. Zimno było przenikliwe, nikt więc na 
staoyaoh nie opuszozał wagonów. Stanęliśmy 
w Baranowiczaoh, gdzie postój zwykle trwa 
minut 8, tym zaś razem minął kwadrans, po
tem pół godziny, a pooiąg stał. Zdziwiona tem 
publioznośó wysypała się z wagonów do dużej 
sali jadalnej, która — o, dziwo ! — zmieniła 
się tym razem w jakąś salę wiecową. To cała 
służba kolejowa, zaozynając od naczelnika sta
oyi, a końoząo na ostatnim lampiarzu, obrado
wała nad zagadnieniem; ozy się przyłąozyć do 
powszeohnego strejku kolejowego woalem pań
stwie ? Wyżsi urzędnicy, tworząo osobną grup
kę, mruczeli między sobą, że te strejki, to ska
ranie boskie i prawdziwa rozpusta; także oso
bną grupę tworzyii najwięksi biedaoy wśród 
służby kolejowej: przesuwaoze wagonów, lam- 

[piaize, zam;atacze, — ludzie, których pensya 
bardzo mała nieco się powiększa dodatkami za 

I każdą z osobna ozynnośó; oi nie szemrali, leoz

oiężko wzdychali, podnosili czasami zwieszone 
głowy i szeptali; „Boże, nie daj strejku!“ Ale 
liczny ogół średnioh urzędników hnczał gro
źnie i wykrzykiwał. Aż kiedy nareszoie jeden 

tego ogółu zawołał: „Kto przeoiw strejkowi, 
nieoh wystąpi naprzód!“ — nikt się nie poru
szył. Tak zapadła uchwała strejkowania, jeżeli 
ozegoś tam rząd natychmiast nie spełni. Nasz 
pooiąg ruszył dalej, ale już z publioznośoią, 
usposobioną zupełnie inaczej, niż przedtem. 
Wszysoy oierpko ganili strejki, potępiali ruch 
rewoluoyjny, narzekali na Wittego, że baba, 

wołali: „Ot, Trepów, to mężozyzna, to oha- 
rakter!“

Leoz z jakiego powóiu miano strejkowaó? 
Oto, w Azyi Środkowej, na granicy afgańskiej, 
w twierdzy Kuszk, sąd połowy skazał w po
niedziałek na śmierć inżyniera kolejowego So
kołowa i kilkunastu jego towarzyszy. Wyrok 
miał byó wykonany we środę. Biuro związku 
kolejarzy w Taszkiedzie zatelegrafowało o tem 
biuru związku kolejarzy w Samarze, a stamtąd 
natychmiast dano o tem znać centralnemu 
biuru wszystkioh kolejowyoh związków w Pe
tersburgu. To centralne biuro zażądało od rzą
du unieważnienia wyroku i oddania Sokołowa 
z towarzyszami pod sąd ławy przysięgłyoh, a 
ponieważ rząd na to isię nie zgodził, przeto 
centralne biuro petersburskie zawiadomiło o 
tem związki wszystkioh kolei z zapytaniem, 
ozy przystają na strejk? Właśnie nad tem za
pytaniem rozprawiano w Baranowiozaoh, jak 
z pewnością rozprawiano o tem w owej ohwili 
na wszystkioh staoyaoh kolejowyoh w calem 
państwie. Wszędzie oświadozono się za strej- 
kiem i zaraz wysłano o tem depeszę do cen
tralnego biura kolejowyoh związków. Od tej 
chwili ono mogło znowu układać się z rządem 
i w razie potrzeby nakazać strejk.

O pół do 12-ej w nooy dojeohaliśmy do 
staoyi w Sarnach i tn wnet, jakby iskrą elek- 
tryozną, przeleciała po wagonaoh wiadomość, 
że strejki Pooiąg jnż się stąd nie ruszy. Rze- 
ozywiśoie, po ohwili na peronie i torach zga
sły światła. Służba kolejowa znikła. W  pustej 
sali restauracyjnej podróżni pozostali sami — 
głodni, zziębnięoi, bezradni. Położenie nasze 
istotnie było ogromnie przykre. Sarny — to 
zwykła poleska wioska. W  księżyoowem świe
tle leżała ona przed nami, jak na dłoni — 
mała, uboga, teraz oprószona śniegiem, a do 
koła niej szpilkowy las, rosnący na mokradle. 
Czyż ta mamy ngrząznąó Bóg wie na jak dłu
go? Narzekaniom nie było końoa.

Wtem ruch powstał na staoyi. Po pero
nie, po torach biegali indzie z latarkami. Do 
sali restauracyjnej wszedł naczelnik staoyi.

— Panowie 1 — zawołał — Nadeszła depe- 
Bza z centralnego biura związków kolejowych. 
Rząd ustąpił. Wyrok na Sokołowa i towarzyszy 
zniesiono. Strejk skończony. Proszę do wa
gonów !

O 1 ej w nooy ruszyliśmy dalej. Podróżni 
cieszyli się jak dzieci, a ohełpili się ohyba jak 
Gaskońozyoy. „Ho! ho! — wołał jakiś jego
mość w uniformie. — Byliśmy o jakie 200 lat 
po za Europą, a teraz wszystkie narody wy
przedzimy ! Co tam Anglia, albo Szwajoarya! 
My nawet Stany Zjednoczone prześcigniemy. 
Bo Rosya kiedy się rozmacha, to wszystko roz
trzaska, kamienia na kamieniu nie zostawi! 
Strejki — to siła. Dalipan, zuchy, oi kolejarze 1*.

A inni potakiwali. Słychać było tylko 
wyrazy: roztrzaskać, zmiażdżyć, zdeptaó, zró
wnać z ziemią — i więcej nic, nic!

Co do mnie, rad byłem, gdy o 11-ej 
w dzień pooiąg nasz stanął nareszoie w Brodaoh.

a orespondencye.
Wiedeń 7 grudnia. 

(Zajście *o 28-mym pułku piechoty w Budeiejotci- 
cach we właściwem oświetleniu).

(y). Gdy przed tygodniem dzienniki donio
sły, że ministestwo wojny ukarało aresztem 
domowym kilkunastu podoficerów 28-go pułku 
piechoty, stojąoego załogą w Budziejowicaoh 
w Czeohaoh, za szerzenie wśród żołnierzy nie
dozwolonej agitaoyi, wydało się to zarządzenie 
wielu niezrozumiałem, zwłaszoza, że nie było 
zupełnie wyjaśnione, jakiego to rodzaju agita- 
cyę szerzyli owi podofioerowie i jakiem było 
ioh przewinienie. Wiedziano tylko tyle, że ra
da miejska Budziejowio postanowiła uraczyć 
piwem i gorącemi kiełbaskami żołnierzy 28-go 
pułku, pełniąoyoh służbę pogotowia podczas 
demonstracyi sooyalistyoznyoh w tem mieśoie, 
a żołnierze nie przyjęli tego poczęstunku. To 
przeoież nie może być uważane za przewinie
nie służbowe, ani też za tak niebezpieczny 
objaw czesko - niemieokiego antagonizmu, któ
ryby usprawiedliwiał uchwałę, powziętą przez 
niemiecką większość reprezentaoyi gminnej 
Budziejowio, domagania się, by ów stojący 
tam załogą 28-my pułk piechoty przeniesiony 
został do innego miasta.

Dopiero teraz wobeo nadzwyozajnyoh za
rządzeń militarnych, przedsięwziętych z po
wodu szerzenia się w Czechach agitaoyi so- 
oyalistyoznej, staje się zrozumiałym ów wyrok 
wydany przez ministeryum wojny na budzie- 
jowickich podoficerów za nieprzyjęcie owego 
pewnego rodzaju „daru honorowego*, ofiarowa 
nego żołnierzom przez gminę w postaci piwa 
i kiełbasek. Mianowioie sprawa miała się tak 
że podczas demonstracyi sooyalistyoznyoh, któ
ryoh ludność bardzo się obawiała, odkomende
rowano jeden batalion 28-go pułku piechoty do 
pełnienia pogotowia w ratuszu budziejowiokim 
Na mooy upoważnienia rady gminnej udał sî  
burmistrz do ofioera, dowodzącego owym bata 
lionem z prośbą, by pozwolił żołnierzom przy
jąć przekąskę, ofiarowaną im przez gminę, tj 
kiełbaski z chrzanem i piwo. Komendant za

pytał żołnierzy, ozy przyjmują ten poczęstu
nek i kazał tym, którzy go przyjmują, pod
nieść ręce w górę. Wszyscy żołnierze podnie
śli ręce, wobec ozego oficer oświadczył burmi
strzowi, że w imieniu żołnierzy z podziękowa
niem przyjmuje ofiarę gminy. Burmistrz po
słał tedy pachołków magistrackich do restau- 
raoyi po piwo i kiełbaski. Tymczasem zaczęli 
podoficerowie obrabiać żołnierzy i łajać ich za 
to, że przyjęli poczęstunek, przy ozem nie taili 
się ze swoimi skrajnemi teoryami i sympatya- 
mi dla sooyalistów. „Wstydźcie się — mówili 
do żołnierzy — przyjmować śniadanie od prze
klętych Szwabów. Co powiedzą na to wasi 
bracia, aocyaliśoi? Powiedzą, że daliście się 
przekupić kuflem piwa i zdradziliście ioh*.

W  tym duchu przemawiali kaprale i plu
tonowi do prostyoh żołnierzy i ostatecznie do- 
kazali tego, że gdy woźni magistraccy przynie 
śli dymiąoe się kiełbaski i wtoczyli wiadro pie 
wa, żołnierze, którzy poprzednio na zapytani- 
kapitana, ozy przyjmują poozęstunek, z zapa
łem podnieśli ręoe w górę, teraz oświadczyli, 
że nie potrzebują ani piwa, ani kiełbasek. W o
bec takiego oświadczenia komendant musiał 
zwrócić burmistrzowi nieprzyjęte przez żołnie
rzy przysmaki, co wywołało ogromne oburze
nie wśród niemieckich ozłonków budziejowi- 
okiej reprezentaoyi gminnej. Jak widzimy te
dy, nie ma tu nawet mowy o jakiohś objawach 
buntu wśród czeskioh żołnierzy, i gdyby żoł
nierze owi zaraz w pierwszej chwili byli oświad- 
ozyli się za nieprzyjęoiem ofiarowanej im prze
kąski, to nie miałoby to zgoła żadnego polityoz
nego znaozenia i dopiero owo późniejsze wmię- 
szanie się podoficerów i ioh propaganda sooya- 
listyozna nadały oałemn zajścia niezwykłe pię
tno i skłoniły najwyższą władzę wojskową do 
zajęcia się niem. Jak zaznaozyłem, wyżej, nka 
rani zostali tylko podoficerowie, przeważnie 
aresztem domowym, niektórzy jednak z nioh, 
którzy okazali się zbyt gorliwymi agitatorami 
sooyalistyoznymi, ciemnicą i szpangami. Szere 
gowoów zostawiono w spokoju. Zresztą dla wie
lu z nioh było aż nadto dotkliwą karą to, iż 
masieli wyrzec się świeżutkioh kiełbasek, któ
ryoh zapach już łeohtał ioh podniebienia i pi
wa, po które tylko rękę wyciągnąć potrze- 
iowali.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. Objawia się tu wzrost poozu- 

oia narodowego we wszystkioh warstwach spo
łeczeństwa, oraz podnoszą się żądania uzyska
nia wpływu na rząd i spolszozenia instytacyi 
szkół.

Sroiy się jeszoze tylko dyrektor Wza- 
lemnego Towarzystwa Ubezpieczeń, Daniłow- 
skij, a usunąwszy tylu urzędników Polaków, 
itórzy dzięki poparoiu społeozeństwa znaleźli 
)08ady w innych instytuoyach, pragnie bez

względnego zniszczenia całej instytnoyi.
Za przykładem hr. Jakóba Potockiego 

takie ks. Stanisław Lubomirski z Kuflowa wy- 
oofał z Towarzystwa swój kapitał, wynosząoy 
milion rubli.

Wczoraj znów aresztowano kilkadziesiąt 
osób, a między niemi Walozaka, Stanowskiego, 
Rutsehnera i GarbolewBką.

Wypadki w Rosy i.
Berlin. Według wiadomości z Petersburga 

ma się już ku końcowi strejk urzędników po
cztowych i telegraficznych. Dwie złożyły się 
przyozyny na skońozenie strejku. Z jednej 
strony to, że zarząd strejku przychylił się ku 
sooyalistom,, co oburzyło wszystkie konserwa
tywne żywioły wśród urzędników pooztowyoh 

telegraficznych i wywołało rozłam i spory 
między tymi urzędnikami. Z drugiej strony 
energiozna postawa rządu. Rząd zagroził, że 
jeżeli do pewnego terminu urzędnioy nie wró
cą na swe posady, to będą nietylko wydaleni 
z poozty i telegrafu, ale wogóle nigdy żadnej 
posady państwowej nie dostaną. Zagrożeni w 
swoim byoie nrzędnioy, zwłaszoza żonaci i 
dzietni, oświadozyli, że nie chcą dalej trwać w 
strejkn i poczynają wraoaó do pracy.

Helsingfors- Nowy generał gubernator Ge
rard przybył tu 6 bm. Przyjęła go reprezen- 
taoya miejska oraz tłum ludności okrzykami 
hurra. Na dworcu przyszło do zajśoia małej 
wagi; rosyjski policyant i kilku innych Rosyan 
zajęło wyzywająoe stanowisko wobec tłumu i 
dało kilka strzałów, które nikogo nie trafiły. 
Generał gubernator był na posiedzeniu senatu, 
którego obrady toozyły się w języku fińsaim, 
a treśó mów tłumaczył generał gubernatorowi 
wiceprezydent Miohelin na język franouski.

stwa zwołał na życzenie sooyalistów w dniu 
demonstracyi, oraz, że przez pośredników do
starczył pieniędzy na demonstraoyę. Minister 
uważa jednakże za swój obowiązek stanowczo 
i jaknajenergiozniej zaprotestować przeoiw 
wciąganiu Korony w dyskusyę, oo uczynił w 
niebywały sposób p. Stein. Zapatrywania rządu 
na reformę wyborczą są dostatecznie znane.

Na tem obrady przerwano. Następne po
siedzenie w poniedziałek o godz 3 popołudniu.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. Sejm rzeszy obradował dalej nad 

budżetem.
Sekretarz stanu T i r p i t z uzasadniał przed

łożenie marynarki, domagające się budowy 6 
wielkich krążowników i powiększenia floty tor
pedowców do 144

Pos. B e b e 1 (sooyalista) oświadcza, że 
mowa Balowa wykazała, iż sytuaoja zagrani
czna nie jest woale zadawalniającą. Mówca 
jednak zaprzecza, jakoby w angielskiej opinii 
publicznej panowała nieohęó do Niemoów, lub 
w narodzie niemieckim animozya do Anglii. 
W  Kwesty i marokkańskiej sytnaoya nagle się 
zmieniła z powodu podróży cesarza do Tange- 
ru, oo było prowokacyą i u Marokańozyków 
wywołało niespełnione nadzieje, jak w r. 1896 
depesza cesarza do prezydenta Krńgera. Dwa 
te fakta wywołały u innych mocarstw naj
większą nieufność do Niemiec. Dzięki błędnej 
polityoe Niemiec w kwestyi marokkańskiej, 
Francya i Anglia śoiśle ze sobą związały się. 
Dlaczego kanolerz nie dopuścił do przyjazdu 
Jaurósa do Berlina, który przecież zawsze 
propaguje pokój z Niemcami ? To postąpienie 
skompromitowało Niemoy wobec oałego świata. 
W  wojnie rosyjsko-japońskiej Niemcy zawini
ły przez wmięszanie się do wojny w r. 1896, 
Nasza polityka we wschodniej Azyi jest sza
leństwem, W  Anglii są o wiele ostrożniejsi, 
tam milozą, ale działają, a ta gadanina u nas 
jest wielkiem niebezpieczeństwem (Wileka 
wesołość). Że teraz nie przyszło do wojny, 
jest zasługą sooyalistów. (Smieohy na prawi
cy). Masy odgrywają teraz nową rolę w kwe- 
styaoh zagranioznyoh Ludy nie dają się już 
podjudzać do wojny, tylko jeżeli uznają oel 
polityki, to Bą za wojną. (Długotrwająoa wrza
wa; burzliwe protesty). Narody zachodnio
europejskie mogą swym pannjąoym pokazać 
to samo, oo naród rosyjski. (Niepokój). Pomno
żenie floty zwraca się wyłąoznie przeoiw An
glii, która na wypadek wojny, wraz z Fran- 
cyą, może swymi okrętami wybrukować morze 
Niemieokie. Rosya, wykluczona ze Wsohodu, 
stanie się nam na Zaohodzie niewygodną. 
Mówca zwalcza proponowane podatki na po- 
kryoie kosztów floty i zakońozył słowami: Je
żeli nie chcecie ojozyzny tak ukształtować, aby 
robotnik czuł się w niej dobrze i mógł jej bro
nić, wtedy robotnik wprzód się zapyta, ozy 
warto jej bronić. "Wówczas wy (zwracająo się 
do prawicy) będzieoie zgubieni.

Minister skarbu R h e i n b a b e n  odpiera 
niektóre wywody Bebla i stwierdza z naoi- 
skiem jego słowa o gotowośoi robotników do 
obrony ojozyzny na wezwanie cesarza. Mini
ster zarzuca Beblowi, że ohwalił zagranicę, a 
napadł na Niemoy.

Pos. R i o h t h b f f e n  (konserw.) oświad
cza, że chętnie wotuje wydatki, potrzebne na 
utrzymanie pokoju. Trzeba zagranicy poka
zać, że naród niemieoki zgodnie stoi obok 
oes&rza. Rząd nie obohodzi się z Indem z 
pewnośoią gorzej, niż Bebel z redaktorami 
Vorwćirtsu.

Rada państwa.
Wiedeń. Na czwartkowem posiedzeniu po 

odrzuceniu nagłośoi wniosku p. Chooa 102 gło
sami przeoiw 3, pos. S t e i n  motywował swój 
wniosek nagły, żądająoy zaprowadzenia Unii 
personalnej, przyozem zwróoił się energicznie 
przeoiw powszeohnemn prawu głosowania, któ' 
re w Austryi niemożliwem jest do przeprowa 
dzenia, a ma tylko na oelu wyrzucenie Niem' 
oów z parlamentu i musi doprowadzić do anar 
ohii. Powszeohne głosowanie nie sprowadzi te
go wyniku, jakiego się spodziewa prezydent 
ministrów, łąoząoy się z sooyaliatami i anar 
chistami. W  końcu oświadozył się za wyodrę
bnieniem Galioyi i Dalmaoyi i przyłączeniem 
dawnyoh prowinoyj niemieckich do państwa 
niemieokiego.

Bar. G a u t s o h oświadcza, że nważałby 
za ubliżające swej godności odpowiedzieć choć
by jednem słowem na twierdzenie mówcy, że 
rząd potąozyłsię z sooyalistami i że Radę pań-

Co i o czem piszą,
Smutne wieści nadohodzą z "Wiednia z 

Koła polskiego. Panuje tam podobno rozdraż
nienie i roznamiętnienie, a takie staroia jak p. 
Kozłowskiego z dr. Piętakiem są na porządku 
dziennym. Wiedeński korespondent Dziennika 
polskiego wypowiada z tego powoda kilka bar
dzo słusznych uwag, które oby podziałały na 
zbyt krewkioh oioów narodu Pisz© on :

W Kole polskiem żle się dzieje, Uprzyto- 
mtlijmy sobie położenie. Rząd zapowiedział, że wnie
sie ustawę o powszechnem głosowaniu. Później spre
cyzował nawet termin: wniesie ją w styczniu.
Rzecz prosta, że zapowiedź takiego przewrotu wy
wołała w Kole konsternacyę, potem burzę, że za
częły się słuszne rekryminacye z powodu zaskocze
nia Koła, wyrzuty i żale. Ale hasło było już rzu- 

ne. Obecnie jeden za drugim z członków Koła 
oświadcza: jestem przeciwnikiem powszechnego gło
sowania, ale mimo to mam przekonanie, że po de- 
klaracyi rządowej stało się ono koniecznością. Mała 
tylko grapa przeczy temn, ale bynajmniej nie zbyt 
stanowczo, sądzi tylko, że w każdym razie nie na
leży się jeszcze poddawać. Tak, czy owak, niemasz 
nikogo, któryby negował nawet prawdopodobień
stwo wprowadzenia powszechnego głosowania. Jeśli 
jednak takie chociażby prawdopodobieństwo istnieje, 
to pierwszym obowiązkiem Koła jest zoryentowaó 
się w przyszłości, zebrać wszelkie daty, wezwać do 
współdziałania wszystkich przełożonych gmin, pre
zesów Rad powiatowych i t. d., ażeby wytworzyć 
sobie obraz, jakiem będzie usposobienie przyszłych 
wyborców. Już za 6 tygodni chce rząd wnieść go
towe przedłożenie, a Koło polskie nie ma jeszcze 
wyobrażenia o tem jaki podział okręgów byłby dla 
interesów narodowych najmniej szkodliwy, jakie 
stanowisko zająć wobec miasteczek, należących dziś 
do gmin wiejskiob, słowem, nie ma nawet począ
tków jakiegoś narodowego katastru wyborców.

Stronnictwa niemieokie, każde z osobna, na
tychmiast po sapowiedzi rządu, powołały wszędzie 
do roboty swoich mężów zaufania, zbierają skrzę
tnie daty i z pewnością na czas będą przygotowa
ne. Tymczasem Koło traci ozas—jasno mówię—  na

25° n TANIEJ Na św . Mikołaja najpiękniejsze zabawki
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intrygach, rozbija się na fraieye, jedni propagują 
walkę dontrance, drndu^ bezwarunkową kapitula- 
oyę, a jeszcze inni czekają już na przyszłych wy
borców i na gwałt stroją się w czerwone krawa
ty. Dziś jednak nie o ttf idzie, by podnosić rekry- 
minaoye za przeszłość, lub przez bezwarunkowe 
poddania się, szukać iaa na przyszłość, ale o to, 
by —  jeśli ustawa z nam czy przeciwko nam by
łaby uchwaloną —  j°ik najmniejsza stąd dla polako- 
śoi wynikła szkoda. Szacowanie szkody „na oko“ , 
bez pozytywnych dat i infonnacyj, jest przelewa
niem przei rzeszoto wody Co chwila zdarza się 
w komarach słyszeć, jak den i ten sam powiat 
przedstawiają 'edti jako zupełnie dla polskiego 
kandydata pewny, drudzy iako z góry stracony. 
Posła, ktćry ma się za niezwyciężonego, drug 
śmiało zalicza pomiędzy morituri, a w gruncie 
rzeczy wszyscy mówią na wiatr. Natomiast kwitnie 
w najlepsze zakulisowa intryga, zabawa w obala
nie i ratowanie ministrów i podobne polityczne 
ligle.

Można być najwię&szym powszechnego głoso
wania przeciwnikiem, a jednak należy liozyć się 
z możliwością jego wprowadzenia i być na ten 
wypadek przygotowanym. Gdyby dziś np. baron 
Oautsck zaprosił mężów zaufania Koła do przedło
żenia mu projektu o rozdziale okręgów wyborczych 
w Galicyi, każdy pizedłożyłby projekt inny, a ia- 
den z tych projektów nie mógłby oprzeć się na 
jakimkolwiek poważniejszym materyale. Źle się 
dzieje.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 9 grudnia.

(Fundacya ikarbkacska. — Begulamin dla 
s tró ió w .)

Na wstępie posiedzenia Bady miejskiej, 
p. prezydent Michalski zawi idomił B adę, że 
magistrat uohwaiT już statut emerytalny fun- 
koyonaryusLy kolei elektrycznej, poozem roz
poczęła się w dalszym oiągn przerwana przed 
trzema tygodniam. dyskusya nad sprawozda
niem delegatów Bady miejskiej do Bady admi
nistracyjnej fundacji hr. Skarbka. Poprzednia 
dyskusya toczyła się przy drzwiaoh zamki ę- 
tyoh, a co z cej przyozyny, ze omawiano 
przekroozenia jednego z fuukcyonaryuszy 
fundaoyi, popełnione w zakładzie drohowyz- 
kim, a kwalif tująoe się pod §. 129 kodeksu 
karnego Wczorajsza dyskusya dotyozyła ad
ministracyjnej pracy zarządu fundaoyi i była 
przeważnie ostrą Krytyką tej pracy. B. dr. 
Adam wykazał liczne braki w zarządzie droho- 
wyzkiej szkoły rzemieślniozej i szkoły dla go
spodyń i postawi wn:osek o uchwalenia sezo 
lnoyi, domagającej się, by krajowa komisya 
przemysłowa oo rychlej objęła w swój zarząd 
•zkełę rzem sśiniozą zas by delegaci Bady 
miejskiej postarali się albo o reorganizaoyę 
szkoły gospodyń, albo o objęcie jej w zarząd 
kraju. B. dr. DwernioKi wziął w obronę dzi
siejszy zarząd fnndaoy i. Ludzie oi pozostają 
na swoioh stanowiskach od względnie me da
wna; nie można im tedy pizypiaywao winy 
tego, co im pozostało w spadku po dawnym 
zarządzie. Admin itraoya sześ^ o i pół miliono
wego majątku jest maszyną zbyt ciężką, by 
ją można w krótkim ozasie doprowadzić do 
porządku. — B. Bolesław Lewici. wykazał na 
podstaw'6 cyfr. że administraoya dóbr fnnda- 
oyjnyoh jest bardzo drogą, a to dlatego, że 
opróoz zarządu w Drohowyiu, jest drugi za
rząd we Lwowie. Jeaen i drug' kosztują ro- 
oznie wi ęoej jak po pięćdziesiąt tysięcy koron, 
razen tedy przeszło 100.000 koron. Z lwow
skiego zarządu opróoz pensyi kuratora i dy
rektora dóbr fnndaoy,nyob możnuby skreślić 
pensye wszystkich innych łuukoyonaryuszy, 
a to dlatego, że jeśli jest np. jeden bnohalter 
a larządzie drohowyzkim, to nie potrzeba już 
drugiego we Lwowie, którego zadaniem jest 
jeszcze raz przeliczać to, co tamten już poli
czył. Przez zn -sienie owych podwójnyon do- 
■ad oszczędziłaby administraoya fundaoyi oko
ło 80.000 koron rooznie, czyli zarząd dóbr stał
by się o ok ło 30*/« tańszym.

B. dr. Szpilman wskazał na to, że sta
dnina rządowa w Drohowyżu płaoi fundaoyi 
tytułem ozyuszu 24.000 koron roozn le, cymoza- 
sem zarząd fundacji nie ahoe tak dobremu lo
katorowi aozynić żadnych udogodnień, ani żą
danych przez mego adaptaoyi budynków. Zda
n y  się tedy może- że rząd gdzieindziej umie- 
żoi swoją stadninę, z czego wyniknie dla fun- 
daeyi bardzo przykra strata. — B. Feldstein i 
wiceprezydent Cinoho:ński poparli wniosek dr. 
Adama, zaś r. Czarnecki wyraził zdanie, że 
możLwe oszczędnośoi w zarządzie fundaoyi nie 
powinny dotknąć na |niższych urzędników tej 
niada.iyi, lecz raczej tyoh, oo pobierają wielkie 
płace.

W  końou deisgat miasta do Bady admi
nistracyjnej fundaoyi r. Bewakowioz powie
dział, że jedną z giownyoh przyczyn nioduma- 
gań zarzącia fundaoyi jest wielka dowolność, z 
jaką Wydział krajowy postępuje wobeo zarzą 
du, kasująo ozęsto zupełn.e bezpodstawnie 
uohwały lub zarządzenia zarządn. Delegaci Ba
dy miejskiej staraH się w zarządzie uozynió, 
00 tylko mogli. Za ich to wpływem podniesio
no za niskie przedtem ozynsze z folwarków i 
uzyskano 22.000 koron rooznie więcej, niż miała 
fundaoya przedtem.

Oo do fstalnyoh zarzutów, jakie podnie
siono przeoiwko jednemu z tunkeyonarynszy 
fundaoyi, a mianowicie przeciwko p. Sohimdto- 
wi — to, ponieważ zarzuty te już dość dawuo 
opablikowało ozasopismo lwowskie Mon tor,

Sr ze to delegaci Bady oozekiwaL, że pan 
ohmidt zaskarży redaktora Monitora, posła 

Braitera, i z uotyinonyoh obie zarzutów oczy 
żoi się na rozprawie sądowej. Tymczasem p n 
Sobmidc zasłania się tern, że me może przepro
wadzić rozprawy sądowej, albowiem Bada pań
stwa pomimo wystosowanej już przez sąd od
powiedniej .idezwy o wydanie posła Brajtera 
dotyohozas te, sprawy nie załatwiła, a tymcza
sem prawo śoigania sądowego zgasło z powodu 
przedawnienia. W obec tego oś w ladcza r. Bewa- 
kowios, że podtrzymuje wszystkie pann Schmid
towi w Monitorze uczynione zarzuty , spodzie
wa zię, iż p. Schmidt zaskarży jego do sądu. 
Wrezzoie r. Rewakow ioz poddał jeszoze ostrej 
krytyce działalność sy naykt fnndaoy i adwokata 
lwowskiego p. Augusta Łosińskiego. Adwokat 
ten, mimo iż go upomi i&ł dyrektor zarządu 
dobr p. Trojan, zaniedbał terminn sądowego w 
■orawie z pewnym dzierżawcą o 80.000 koron. 
Jeśli tedy me nastąpi restytucya sprawy, to 
fundaoya będzie masiaia doonodzió swej pre- 
teazyi na pann Łozińskim.

Po tern przemówienia Bada przyjęła spra
wozdanie delegato » do wiadomości, a następnie 
nobwaliła obydwa wnioski r. d ra Adama.

Potem rozpoczęła się dyskusya nad pro- 
nowanym przez komisję sanitarną reguiumi-

nem dla stróżów. Wzięto pod obrady §, 22, za
braniający utrzymywania stróżów dochodzą
cych- Paragraf ten wywołał dośó ostrą dyBku- 
syę. Lecz około godziny 10 zabrakło kompletu. 
W obec tego p. prezydent zamknął posiedzenie.

KRONIKA.
Lwów 9 grudnia.

Namiestnik Andrzej hr. Potocki wyjechał na 
kilka dni do Krzeszowic.

Prezydentem krakowskiej Izby lekarskiej 
wybrany został profesor dr. Bolesław Wicherkie- 
wicz, a jego zastępoą dr. Stefan Schóngnt.

Upaństwowienie kolei pOłnoonej. Z W ie
dnia donoszą, że konfereneye między ministerstwem 
kolejowem a dyrekoyą kolei północnej co do wy- 
knpm tej kolei doprowadziły jnś do zawarcia u- 
Kł&dn, bo w zasadmozych kwestyaoh osiągnięto zu
pełne porozumienie. Wykupioną zostanie nietylko 
linia główna, ile i linie lokalne, kolej górska : 
prywatne własności Towarzystwa — jednem sło 
wem wszystko.

Raut na dochód Tow. im. iw . Salomei
które w ten sposób mnsi się postarać o zasilenie 
K.iey ubogich przed zbliiającą się zimą, zapowiada 
się doskonale. Program obfity, doborowy i wielce 
urozmaicony. Komitetowi, ndało się też uprosić o 
współudział w rancie naszego nic irównuuego śpie
waka, dr. Konrada Zawiłowskiego, który odniósł 
się już do intendantnry teatrów w Wiedniu o po
zwolenie pozostania we Lwowie o jeden dzień dłu
żej. Spodziewać się należy, śe jutro, w niedzielę, 
zgromadzi się oałe Towarzystwo o godzinie 8-mcj 
w sali Kasyna workowego, na ten sympatyozny 
wieczór.

Przypominamy, że bilety (pojedyńoze po 8 K., 
iamiujne po 10, a akademickie po 2 K ) nabywać 
można n pani Jadwigi Paparowej (Mickiewicza 7 
parter), a w dzień rantu od godz. Ó-tej przy kasie 
w Kasynie wojskowem.

Mianowania. Minister skarbn zamianowuł 
adiunkta fabryki tytonin w Monasterzyshach Fran
ciszka Malinę wicedyrektorem fabryki tytonia w 
Jagielnicy, a kontrolującego ofieyała urzędn zaku
pu a tytoniu w Borszczowie Teofila Cypryana kon
trolerem w tym urzędzie.

Nagrodę pokojową Nobla ma Otraymaó 
w tym leku baronowa Suttner.

Fałszowanie artykułów spożywczych. Ty
mi dniami skazany został na 24 godzin aresztu ku
piec z Nowego Sącza. Pamer, za to, że sprzedawał 
fałszowany cynamon. Mieszał on go mianowicie 
z potłuczonemi łupinami z orzeohów. Jeżeli tak 
tani artykuł spożywczy, jak cynamon, opłaci się 
kipcom fałszować, to można sobie wyobrazić, jak 
oni preparn,ą inne, droższe artykuły. Naturalnie 
mamy na myśli tylko k u D C Ó w  nienozoiwyoh.

Nowe środki antypolskie. Morgen Posi do
nosi, że w pruskim bejtnie wniesioną zostanie no
wela do ustawy o kolonizacyi polskich prowincyj. 
Idzie o oddanie komisyi kolonizacyjnej większych 
środków do dyspozyoyi, aniżeli dotąd- oraz o unie- 
mciliwtenie apr "daty niemieckich dóbr Polakom. 
Motywują to tern, że w ostatmon latach reprezen- 
taoye powiatowe zmieniły się w swym składzie na 
korzyść Polaków. Fundusz, zawetowany w r. 1902 
na kolonizacyę w wysokości 860.000 milionów, wy
czerpie się z końcem roku 1906. Ile obecnie mi
nisterstwo zażąda, c «  wiadomo; zapewne inown 
takiej samej kwoty.

Podburzanie studentów do strejku. Z Ja
sła donoszą, że na tamtejszym bruku zjawił się ja
kiś tajemniczy młodzieniec, podobno a) .demik 
z Krakowa i między uczniów tameoznego gimna- 
zynm począł rozrzucać odezwy wzywające ioh do 
strejku Rodzice tych nczniów byli’ bardzo zaniepo
kojeni, zwłaszcza, że młodzież naprawdę raozęła się 
bnrzyć i odbywać jakieś pokątne narady. Na szczę
ście jednak większość uiegłs perswazyom rodziców 
i opiekunów, oświadczyła sią przeoiw strajkowi i 
postanowiła użyć środków legalnych, I)oput»cya 
nczniów klas wyższych udała się do dyrektora, 
ś tóry przyjął ją bardzo życzli e i pozwolił na od
bycie zgromadzenia oelem omówienia życzeń mło
dzieży delegując na nie jednego a profesorów, cie
szącego się wśród nczniów największą sympatyą.

Samobójstwa. W lesie na Badach pod Prze
myślem powiesił się porucznik artyieryi fortecznej 
Nowa* stacyonowany w Żurawicy: Powodem miała 
być nieuleczalna cnoroba.

W  laska bielańskim pod Krakowem zastrzelił 
Się Leon Winiarski, były źunkcyonarynBZ kolejowy, 
liczący około 60 lat. Był on skazany wyrokiem 
sądn kra, 'wegc karnego na półtora roku ciężkiego 
więzienia i widocznie popełnił samobójstwo dlatego, 
aoy nie odsiadywać tej baty.

2. galicyjskiego Towarzystwa muzyozne-
go. Czyniąc zadość ogólnie objawianemu życzeniu, 
by wskrzeszono od dwu lat nie urządzane „wie
czory kwartetowe", postanowiło Towarzystwo mu
zyczne, obok wieczorów kwartetowych z fnndacyi 
Mal nowskiego, dawać jeszoze szereg podobnych 
produkoyi dla szerszej pnblicinośoi. Pierwsza od
będzie się w najbliższym tygodniu i mieści w pro
gramie: Bbethoyena kwartet smyczkowy Nr. 8 i
Szuuanua kwintet fortepianowy. W  y sozorze tym 
przyrzekła współudział zaszczytnie znana artystka 
opery p. Marya Colignon-Szymańska. Śpiew .ozka 
ta wyaona szereg pieśni wybitnych komposytorow 
polskich.

Z  Koła literacko - artystycznego. Nową
seryę odczytów w „Kot »B rozpoczynają dwie pre- 
lekoye, poświęcone speoyalnie dziejom Lwowa. 
Mianowicie we wtorek dnia 12 b. m. mówić bę
dzie dr. Al>kssnder Czołowski na temat: „Oblęże
nie Lwowa w 1666 roknu. Odczyt urozmaicą liczne 
obrazy świetlne, związane ściśle s owym history- 
oznym faktem. Zaś we wtorek dnia 19 b. m., wy
głosi p. Franciszek Ji_worpki odczyt p. t. „Królo
wie polscy we Lwowie", Początek odczytów o go
dzinie 8 weciorem.

List Łyseńki do Sienkiewicza Znakomity
muzyk i kompozytor ruski, a zarazem przedstawi
ciel nkraińsKie1 narodowej partyi demokratycznej, 
p. Łyseńko z Kijowa, wystosował do Henryka 
Sienkiewicza list w językn polskim i małoruaim 
i przesłał go sapomocą zarządn kijowskiego zwią
zać di. ok. tury polskiej. List ten brzmi:

„ Szanowni Panowie 1 Upoważniony im. ukra
ińskiej partyi demokratycznej, którą na razie re- 
prtzentnję, do przesłania narodowi polskiemu wy
razów ncznó, streszczonych w załączonej przy ni- 
niejszem depeszy, nmyśliłem przesłać ją pann Hen
rykowi Sienkiewiczowi, uważając Go za gwiazdę, 
całemu narodowi swowinu widoczną.

Uchwała brzmi:
„Ukrai Jka partya demokratyczna szozerem 

sercem pozdrawia braci Polaków w ich walce o 
a toonomię kraj i ojczystego i gorąco protestuje 
przeciw gwałtowi, który objawił się przez stan 
wojenny". Z Wysokiem poważa ciem M. Łyseńko.

L'sc ten, oaczytany na wiecu prawniczo-są- 
dowym w Warszawie, przyjęty burzę oklasków, 
wywołał nchwa/ę równie, serdecznej odpowiedzi 
na ręce p. Łyseńki.

Zarzndzenle przeciw eooyalietom. Z Dre
zna donoszą, że z powoda ostatnich zajść socyali- 
Jtycznych, podczas których wybito szyby w lam- 
kn królew lim, ministerstwo! spraw wewnętrznych 
lakazało wszystkich demonstracyj socyalistycsnyoh, 
pochodow usmonstracyjnych i t. d., a nadto za
rządziło, aby oo niedzielę były wszystkie wojska 
skonsygnowane.

Pogłoski o zrym słanie zdrowia oesarza 
Wilhelma. Pisma angielskie doniosły tymi dniami, 
ż< oe~«rzowi niemieckiemu grozi bardzo poważne 
niebezpieczeństwo, że mianowicie mnsi on się 
wkrótce poddać poważnej operacyi, na wypadek 
zaś, gdyby ona się nie udała, to należy spodziewać 
się jak najgorszych skutków. Według aapewnień 
tyoh pism, dokona operacyi jeden ze speoyalistów 
angielskich, ponieważ żaden s lekarzy niemieokioh 
nie ch< ił się jej pod ąć. Owói ze sfer urzędowych 
niemieckich stanowczo zaprzeczają temn donie
sieniu

Tsrror socyallstyozny. Z Budapesztu do
noszą, że sooyaliśoi napadli tam onegdaj na wós 
ekspedyoyjny dziennika Ujłak i aniszoayli cały 
nakład tego pisma, ii tidująoy się na wozie. Dzien
nik A Nap fiostał ponownie zbojkotowany za ar
tykuł przeciw socyahstom. Inne dzienniki miały 
wyjść, poddawszy się do pewnego stopnia ter
rorowi.

Protsst młodzieży. Otrzymujemy następu
jące piemo, z prośbą o umieszczenie:

„Młodzież akadem 'cka, izraelicka, grupuję ;a 
się w akademiokiem Towaraystwie „Związek", z 
oburzeniem piętnuje brutalny napad syomstow w 
świątyni żydowskiej i  młodzież, urządzającą uro
czyste nabożeństwo sa poległ/oh w powstaniu listo- 
padowem. Ladzie prawdziwie postępowi przyznają 
każdemu wolność przekonań i wolność obławiania 
swoich ncznó na aei r^tri. Gwałt i terror jest ar
gumentem dzikich hord a nie ludzi, którzy żąda
ją, by oh uozroia szanowano —  wieczne zaś ten' 
denoyjne, a bezpodstawne przypisywanie komuś 
złej -wiary r  przekonaniach, niegodnem jest ludzi 
majęoych pretensye do uczciwości. Z naszej strony 
dołożymy wszelkich starań, by podobnym dzikim 
wybryaom na przyszłość capobiedz.

Za wydział Tor .rzyatwa „Związek** Maksy
milian Pdller przewodniczący, Henryk Bappaport, 
sekretarz f*.

Z teatru. Dziś w sobotę wznowienie znako
mitej sztuki Maskoffa „Tamten". — Jntro w nie
dzielę popołudniu, patryotyczny dram.it hr. Sta- 
rzeńskiego „Gwiazda Syberyi", wieozorem o godz. 
7 '/, powtórzenie „Traviatyfc z gościnnym udziałem 
ulubienicy lwowskiej publiczności, pani Ireny Bo 
hrss. — W  pon.jdziałek danym będzie wspnniały 
utwór Wyspiańskiego „Warszawianka," m. na za
kończenie wesoła trzyaktowa komedya Moliera 
„Doktór z musu". —  Na czwartek artyści dramatu 
przygotowują słynną sztukę Gabryela d’A nnnnzio 
pt. „Giooonda", w której główne role wy :onają 
pp. isednarzewska, Zawiejska, Węgizynowa, Zie
lińska, Adwentowioa, Chmieliński i Hierowjki. — 
Nrj bliższą nowośoią operową będzie głośny ,W er- 
ther" Masseneta, którego premieri odbęazit się w 
sobotę przyszłego tygodnia. Dyrekoyą opery ozyni 
starania, by zatrzymać aż do tego ozasn we Lwo
wie p. Maryę Boy jr, która partyę Charlotty atu- 
dyowała pod osobistem k irowniotwem Masseneta. 
W  każdym razie wystą. i p. Boyer jeszoze we wto
rek w „Manon*, w którą tak wielkie mia?a po
wodzenie. Jeśli p. Leliwa— jak telegrafioznie za
powiedział— prayjedzie w Doniedziałek do Lwowa, 
to w środę aany będaie Orefice’a „Chopin" a p Irem* 
Bohuss, jako Florą, gdyby p. Leliwa nie prsyje- 
jechał, daną będaie w* środę „Halka" równie,; z 
panią Ireną Bohuss w roli tytułowej. Dziś pray- 
jedsie do Lwowa p. Floryański, który zawarł z 
dyreh wrem opery umowę sa seryę gościnnych wy
stępów na naszej scenie.

NlabezpUozne agitaoya szirzone są wśród 
nauczycieli szkół lndowyoh. Zarząd Towarzystwa 
pedagogicznego nlega zdaje t lę presyi zocyalistów, 
bo oto jaką roaesłał po krajn odezwę. Cytujemy 
ją dosłownie:

„ W dnin 21 pażdziemka br. nohwt ił Zarząd 
główny Towarzystwa pedagogiosnego wzmocniony 
delegatami oddaiałów oałsgo krajn zwołaó ogólny 
wieo nauczyoielstwa na wypadek, gdyby Sejm kra
jowy w obecnej sesyi nie aiaatwil stanowczo spra
wy re~ulacyi płao nauczycielskich, zrównując ioh 
pobory słnżbowe z płacami trzeob najniższych rang 
urzędników państwowych. Sejm król. Gi licyi i Lo- 
domeryi nietylko że przeszedł w tym roku do po
rządku drennego nad tym słusznym postulatem, 
lecz nawet przez usta sejmowej - omiayi szkolnej 
wyraził przekonanie, że postulat ten jest wręcz 
niemożliwym do srealizonania, a rzuci/ jałmużnę 
w kwocie 400.000 koron na rzecz obarczonyob ro
dziną nauczyoieli Ponieważ takiem załatwieniem 
sprawy cznje a.ę nanozyoielstwo pokrzywdzonem 
i upokorzonem, zwołuje zarząd główny Towarzy
stwa pedagogicznego w myśl uohwały powziętej 
powtórnie dnia 8-go grudnia 190I1- r. ogólny wiec 
nanczyoieleki. Termin zwołania wiecu, tudzież po
rządek dzienny będzie rozesłany po porozumie
nia się z wdzystkiimi towariystwamr pokrewnemi 
w kraju".

Tyle słć1 r odezwy, rozesłanej przez główny 
zarząd Towarzystwa pedagogicznego. Na ozele tego 
zarządu stoi były prezydent miasta Lwowa p. Go 
dzimir Mataohowiki. Jako poseł sejmowy, zna on 
doskonale stan budżetu krajowego i win, że abso
lutnie prsed roi u n 1911 n e jest mosliwem po
lepszenie bytu nauczycieli szkół ludowych. Za
pewne jednak nie ma dosyć spływu na resstę 
cu/onków zarządu, , kort przykłada rękę do agi- 
taoyi, zmierzającej du wywołania wrzenia wśród 
nauczycielstwa. Poniewsż teraz ogromnie szerzy 
się zaraza strejkowa z Bosyi po całej Bnrople, 
przeto obawiać się można, że wśród radykalnych 
warstw nauczycieli rozpocznie i | propsganda ca 
strajkiem Warto więc przestrzedz naszych peda
gogów, aby nie słuohali podszeptów złych lndzi, 
którzy ioh do zguby będą prowadzili.

A pan Ma/aohowski powinien się zdobyć na 
energię i raczej złożyć mandat prezesa głównego 
zarządn Towarzystwa pedagogiosnego, aniż- i de
cydować się na przyjęcie na liebie odpowiedzialności 
aa następstwa takiej szkodliwej agitaoy:.

Straszna śmierć aglfatoi.J. staoyi Iwa
nowo, na linii jarosławsko-moskiewekiej donoszą
0 wstrząsa ąoym wypadku. Oto córka lekarza, ży
da, Olga Henkinówna, przybyła tam, aby prowa
dzić agitacye rewolucyjna N\ dworon zostawiła 
knfer u portyera, a ponieważ był on be.rd.so ciężki, 
więc otworzono go i ziiLleziono w nim rewolwery
1 naboje. Żandarmi czekali na powrót Henkinówny, 
aby ją aresztować. Przed wieozorem ujrzs.no ją ucie- 
s._jąoą z drugą towarzyszką ku dworcowi, a za 
niemi pędzący tłum z okrzykiem „Zabijoii ży
dówkę 1“ Na aworou Henkinównę i jej towarzyszkę 
aresztoy ano. Mimo to tłum burzący się przed 
dworcem domagał się wydania obu kobiet, oo tjż 
żandarmi nozynili. Tłum Henkinównę w straszny 
sposób zamordował, a towarzyszkę jej ciężko 
poranił.

Streik w oukrowni. Z Czerniowieo jonorsą,

że enkrowni i w Źuczce musiała zastanowić ruoh 
z powodu strejku robotników. Zażądali oni od kie
rownika fabryki podwyższenia płac o 100°/0, tu
dzież niezatrndniania robotników obcych, nawet 
z najbliższych gmin Kierowniotwo fabryki przy
znało robotnikom 30*/0 podwyżki płaoy — na dru
gi* jednak żądanie z powodu braku robotnika 
zgodsió się nii chciało. Ogółem strejkuje 600 ro
botników. Spokoju nie zakłócono.

Nowa probostwo. Ministerstwo wyznań i 
ośv» aty zezwoliło na utworzenie rz. kat. probostwa 
W Wietrznie, w pow. krośnieńskim.

Zmlfna własności. Kamienicę przy placn 
Mcryackiin 1.10, tę, w której znajduje eię skład por
celany firmy Jakóba i Aleksandra Lewickich, na
była ta firma od spadkobierców ś. p. Katarzyny 
Wieozyńskiej za 640.000 koron.

Morderstwo w celu rabunku. Z Mieica do
noszą, .8 w nocy z S nr 4 b. m. zamordowano ne. 
polach wsi Kębłów przedsiębiorcę dostawy mate- 
ryałów dla reguiaoy rzek, Natana Leiblera z Ba
ranowa, poczem obrabowano go. Zorodmarzy do
tyohozas nie wykryto.

Wiedeńskie Towarzystwo dla wyścigów 
kłusowych (t. zw. Trabrennverein) wyznaoza co
rocznie nagrody dla hodowoów koni, które biegały 
na torze tego Towarzystwa. W  r. b. oti a/mała 
dwie nagrody stadnina Wola (JE. p. Namiestnika 
hr. Andrzeja Potockiego), mianowicie jedną dla 
trzylatków (za „Blnifa") i drugą dla pięciolatków 
(za , Ann j Z. “ ).„Argonaut“ , który wyszedł również 
z tej stadmny, przyniósł swemu właścicielowi na- 
grudę pieniężną (1.600 K.) i złoty medal za naj
lepszy rekord w biega z współzawedniaami au- 
stryaokimi.

Sprostowanie. W iisoie do naszej reaakeyi, 
zamieszczonym w ostatnim numerze, a pochodzą 
cym z pod pióra jednego z nizędników państwo
wych, omawiając sprawę oddłużenia urzędników, 
powiedział autor, że poseł Stefan Sęków iki je ; 
prezesem galicyjskiej filii wiedeńskiego Bankve- 
rjinu we Lwowie. Owóż szanowny poseł Sękowski 
prosi nas o sprostowanie, że taL nie jest, a że 
natomiast jest on prezesem akcyjnego Banku 
swiąakowego dla stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych, mającego siedzibę we Lwowie.

Zamordowanie generała Sacharowa. Ten
adjntant cara otrzymał niedawno polecenie ndania 
się do gubernii saratowskiej dla zbadania przyczy
ny rozruchów rolnych. Wziął się do rzeczy po 
czynowniczemu. Przybywszy do danej miejscowości 
zwoływał chłopów i pytał każdego z nich: „Czy 
p: zyznajesz się do zbrodni rabunkn i podpalenia?" 
,Nw ekscelencyo" — odpowiadali prawie wszyscy. 
Na to wo/ał: „Kozacy do dzieła". Kozaoy zacho
wywali się oczywiście w sposób nader brutalny i 
pi stwih się nad ohłopami Szczególnie w Kowa- 
Biynie znęcali się nad nimi strasznie i bili ioh 
okrutn.j. Pomiędzj  pobitymi byłe czterech starców. 
Kozacj po większej części byli pijani. Sacharow 
me był wprawdzie obeonym przy tyoh scenach, 
znajdował się jedn w pobliżn, w domu wójta, 
W następstwie tego partya rewolucyjne, wydała 
na generała Sacharowa wyrok śmierci. Owóż parę 
dni temn mioda i piękna kobieta zjawiła się w 
mieszkania geuen ,U Sacnarowa, oświadczając, że 
■ię chce z nim widzieć. W chwili, gdy wj todł 
ze swego pokoju, stizeliła do niego trzykrotnie z 
rewolweru. Wszystkie strztiy trafiły g o ; w dwie 
minuty po zamacha umaił. Morderczyni była ce.ł- 
. iem spokojną, nie noiekała woale i dała się n- 
więzić.

Rozbicie się statku. Z Paryża piszą r Wiel
kim smutkiem napełniła seroa francuskie katastrofa 
„Hildy**, statku, który rozbił się u wybrzeży bre- 
tońskieh pray mieście Saint -Malo. Pasażerowie 
statku należeli do rozmaitych warstw społecznych, 
ale trzy uzwarte etanowi,li włościanie bretonse 
którzy wyjechali byli do Anglii, każdy z aośó 
znacznym ,’ apasem cebuli. Biedacy, spieniężywszy 
swój towar —  ocliozono, że każdy z nich miał 
mniej więcei 1200 franków przy sobie —  wracali 
szczęśliwi do domostw, gdy zawistny los wdsłał na 
nich n wrót krajn ojczystego bursę, która wszyst
kim zgotował* grób w słonych falaoh. Utonęło 120 
osób, oo przedstawia przynajmniej sto podpór ro
dziny. Większość ciał zm.ieiiono, niektóre jednak 
poszły na dno morza z kiwawo uzbieranym zarob
kiem. Biedna Bretonia! Płac" ona zawsze srogi 
haracz Neptunowi.

Temperatura dnia 6go grudnia o godz. 7mej 
reno wynosiła: w Galicyi zachodniej— 8, we Lwo
wie — 2, w Tarnopolu — 2, w Czerniowcach — 8, 
* Wiednia 0, w Salcburgu — 2, w Graon -f-2,
w Pradze -j-1, w Tryeśeie -|-6r w Abbazyi — ,
w Raguzie — , w Budapeszcie -j-8, w Berli
nie — 1, w Hamburgu — 1, w Monachium — 4,
w Zurychu — 1, w Genewie — 1, w Lugano — 2,
w Anglii - f6 , w Paryżu + 6 ,  w Biarritz -j-11, 
w Nto*y —{-6, w półnoonyoh Włoszech 0, 
we Floiencyi -j-7, w Rzymie -|-9, w Neapolu 
-f-ll, w Talermo -j-11, w Madrycie — , w Sztok
holmie + 2 ,  w Petersburgu — , w Wilnie — , 
w Warszawie — 8, w Moskwie — , w Kijowie — 8, 
w Odessie — , w Serajewie -(-2, w Belgra
dzie - f4 ,  w Bukareszcie — 2, w Sofii - f 8, w Kon
stantynopolu -j—10, w Atenach — . (Temperatura 
wedłng Celsiusza).

Pogoda w półnoonyoh krajach alpejskiob; 
■resztą wszędzie mgła i zacnmnrienie.'

Zmarli. W  Krakowie, di. Feliks Kramarzyń- 
ski, lekarz miejskiej kasy chorych, przeżywszy lat 78. 
—  Frydeiyk Rejo wieź, syn Konstantego, majora 
wojsk polskich i Julii z br. Lanokorońskirh, eme
rytowany staraay inżynier kolei Warszawsko-Byd- 

oskiej, zmarł w Krakowie w 67 roku żyoia. Po
zostawił wdowę i trzech synów, z któ: ych dwóch 
jest kapłanami Towarzystwa Jezusowego. X . Wła
dysław jest profesorem zakłada naukowego wChy 
rowis, x. Jarosław redaktorem kwartalnego pisn a 
kaznodziejskiego Katanie i Sekice, oraz miesię
cznika Sodali8 Marianna. Najmłodszy Stanisław 
jest pornoznikiem pułku kolejowego.

St«n powlśtrz*. T. o g. 7 rano -|- 3 R. w poi. 
-}- 6 R. Bar. 771. Spada. Poebmurno.

Dowód rłebrogo wyohowania.
—  A więc Marya wyszła za mąż z miiości ?
— 0 nie! Zanadto jest dobrze wychowana.

Roztargniony.
— Niech pan sobie wyobrazi, panie profesorze, 

że temu staremu n ałżeństwu, tuż naprzeoiw, uro- 
d.*;i się syn. Mąż ma przynajmniej lat 70 a żona 
z 601

P r o f e s o r .  Na miłość Boską, ileż lat ma 
zatem dziecko ?

w 8 aktaoh Molióra.— We wtorek „Manon," oL 1 
w 4 a. Masseneta. Gośc-’rny występ Maryi Boyer, 
artystk’ opery paryskiej, oraz występ Augustę. 
Dianni, J. Szymańskiego i J. Jeromina.

Filharmonia Iwowaka komunikuje nam: 
Dnia 18 b. m. Willy Burmestor zawita do Lwowa 
i grać będzie tylko raz jeden. Wiadomość tę powi
tają wszyscy melomani z żywem zadowoleniem. 
Burmester jest najsziacnetniejszym i klasycznie 
skończonym skrzypkiem. Uczeń Hansa Buelowa, 
który mu świetną przepowiedział przyszłość, speł
nił wróżbę swego misiirza. Bnrmester jest nlnbień- 
cem Lwowa. Jego zeszłoroczny koncert zapełnił 
olbrzymią salę Filharmonii po brzegi. Powodzenie 
ogromne zachęciło tegc wielkiego artystę do od
wiedzenia i w tym roku naszego miasta. Bnrme- 
ster jest członkiem honorowym „Towarzystwa im. 
J. 8. Bacha" w Harleem, Czavkowsky uznawał go 
za najlepszego wykonawcę Bwych utworów. Po raz 
pierwszy wystąpił mając lat 7 w koncercie w Ham
burgu i porwał całą publiczność. Wraz z Willy 
Bnrmestrem grać oędzie pianista W . Klasen. Bi
lety na ten koncert sprsedaje już kasa Filharmonii.

Z  Colosseum. Główną atrakcyą obeonego 
nowego programu jest grupa białych niedźwiedzi, 
wybornie tresowane*, pod wodzą nieustraszonej po- 
gromozyni miss Louise Mary. Śliczny to widok, 
gdy w oiągu paru minut obszerna sosna prze'st8- 
oza się w olbrzymią klatkę, napełnioną białymi 
mieszkańcami stref oceanu Lodowatego, którzy nr 
jedno skinienie potężnej pogromczyni wykonują 
skoki, ewolucye, huśtają się na ogromnej karuzeli, 
.-suwają się z wysokiej pochyłości, wywo/ując wra
żenie nadzwyczy* komiczne. — Z Darwnej v lązar 
ki innych numerów na pierwszj plan wysuwają 
się „Nandronr et la beiie Glemenoe" w swych 
nadzwyczajnych prcdukcyaoh na rekn i trapezie, 
akrobatyczni tancerze Satanella i niezrównani abro- 
baoi Damman i Burnelłys. Pełen humorn wodewil 
p. t „Wesoły konkurent," w którym rej wiodą 
p. Maryewska, p. Rawicz, p. Morozowie* i p. Nyn- 
kowski, wywołają bezustanny śmiech rozbawionej 
publiczności. Dalszym przeas.awicielem żywiołu 
konroznego jest p. Riigamer, wyborny humorysta 
groteskowy; w swojej scenie: „Wyrzuconj z kluba" 
rozśmiesza on do łeL najbardziej nawet zdecydowa
nych bypochondLyków. Gdy wspomnimy jeszcze 
o pięknej córze HiszDaniii „Alice Rtjane," tancer
ce pełnej gracy i o nowej wiązance za,mującycŁ 
żywych fotografij, wyozerpiemy już cały program, 
zasługujs na slow. bezwzględnej pochwały. Źe 
publiczność jest tego samego zdania, najlepszym 
dowodem codziennie przepełdiona sala, w niedzielę 
zaś ubiegłą mnóstwo osób odeszło do kasy bez 
biletów.

Widowiska i koncerty.
Repertuartotru miejskiego. Dziś: „Tam

ten," sztuka w 6 ak .ach J. Maskoffa. —  W nie
dzielę popołudnia „Gwiazda Syberyi," dramat ee 
śpiewami w 4 a. Leopolda hr. Sta rzeńskiego. Wie
czorem „Trayiata," opera w 4 a. Verdiego. Drugi 
gościnny występ Deny Bohuss, oraz występ Au
gusta Dianni i J. Szymańskiego. — W  poniedzia
łek „Warszawianka," pieśń z r. 1881, przez Si n, 
Wyspiańskiego. Zakońozy „Doktor z musu," kem.

Literatura i sztuka.
*  Z  opery. We czwartek wystawiono na na

szej scome nieśmiertelną operę Rossiniego: „Oy- 
rnlik sewilski". Otwiera ona, jak wiadomo, bar
dziej niż inne, artystom pole do popisania się nie
tylko umiejętnością spiewn, ale także talentem ak 
torskim. Ogromne zasoby tego talentu okazali też 
we czwartek panowie Grąbczewski, Jeromin i Pa
szkowski, a zwłaszoza p. Grąbczewski. który złożył 
dowód, że umie * niozrównauem mistrzowstwem 
manipulować w ro'i tak trudnej, jak cyrulika, 
w której oo oh—jla można się wykoleić i zejść ze 
stanowiska artysty na poziom cyrkowego pajaca. 
Za to pod względem wokalnym, lubo śpiewał bar
dzo dobrze, nie dawał satysfakcyi estetycznej. Po
zorną sprzeczność tego wyrażenia musimy wyja
śnić. Mianowicie p. Grąbczewski śpiewał zawsze 
partyę cyrulik i w Warszt. vie po włosku Z powe- 
du licznych zajęć dyrektora opery we Lwowie, nie 
ohci ' przeuczyć się tej partyi po polsku, co, jak 
wiadomo, wymags wicie ozasn i pracy. .Więc śpie
wał ją i tutaj po włosku. Tymczaesm włoska dyk- 
oya odsłoniła wprobt w niemożliwy sposób płaskość 
i białość jego tenorowego głoaa. Przy polskiej wy
mowie, nbogiej w otwarte samogłoską, pełnej dźwię
ków syczących, twardych i wargowych, białe i pła
skie głosy nie rażą tam strasznie, jak przy wyra
źnej dykoyi w językn włoskim, będącym pod wzglę
dem woKalrym zupełueir pizec wstawianiem języka 
polskiego. Więc kiedy jeszcze tak niedawno słu
chaliśmy z przyjemnością p Grąbcz wskiego w roli 
Janusza, to we ozwartek w roli cy-uiika wprost 
irytowała nas masłyohana płaskość jego głosn.

To s amo spostrzeżenia zrobiliśmy co do panny 
Lnce, Ona także śpiewała swą p-rtyę po włosku 
i także się okazało, że ma głos niesłychanie pła
ski. W  „Lalce" zachwycił nas metalowy dźwięk 
tego głosu i lekka jego koloratura, a pewne cecby 
płaskośoi, które już wtedy nderzyiy, kładliśmy na 
karb potrzeby udawania śpiewu mechanicznej lalki. 
Tymczasem w ro.i Rozyny, śpiewanej po włosku, 
wyszło w całej pełni na jaw, że młoda ta artystka, 
tak wysoce utalentowana, ma głos kompletnie 
płaski. Za to koloratura jej była pod każdym 
względem doskonałą, a umiejętność oda/chama 
ta ■ wielka, że wprost deponowała panna Lnce 
długością swoich trylerow. Ponieważ płasl ość gło- 
sn jest tylko następstwem zbyt otwartej jego emi- 
syi, przeto sądsusy, że tak panuc. Lnce, jak i pan 
Grąbczewski mogą bardzo łatwo przy pracy i do
brej woli błędowi tema zaradzić.

P. Dianni jako hr. Alma?iva nie zadowolnił 
nas wcale. Byioby to może przesadą, gdybyśmy 
powiedzieli, że nie śpiewał, ale tylko punKtował. 
Ale już ta okolioaność, że można z tej strony za
patrywać się na jego śpiew, pokazuje jak dalei t 
był tego dni . u e przy głosie. Artysta ten śpiewa 
bowiem za dnzocztery , czasami pięć razy na ty
dzień —  to byłoby stanowczo za wiele nawet dla 
osób, na ąoych tuk potężne płuca, ja „ pani Ainc 
\ctó lub jak pani Kasprowiozowa, a cóż dopiero 
dla śpiewaka, który zawsze się odznaczał p*ękną 
barwą głusn, jego oarągłością i modulacyą umie
jętną. ale nigdy jego siłą. We ozwartek zaś po
nadto dawał nam p, Dianni >loratnrę zupełnie 
zamazaną.

Panowie Paszkowski i Jeromin i pani Ka- 
sprowiczowa wykonali swe partyę bardzo dobrze, 
z ogromnym homorem i świetnie pod względem 
wokalnym. We tyscy troje śpiewali po polska.

*1' mieszanina języka polskiego i w/oskiego 
w operze, w której tak dnżo jest p ar landa, była 
strasznie rażącą i przykrą. Dyrekcy* teatru nie 
powinna wystawiać oper tak niedoaie przygotowa
nych; prseoisż my mamy prawo żądać od arty
stów włoskiob, śpiewająoyoh oiągle w Polsoe. aby 
się nancsyli po polska śpiewać swoje paitye, a już 
wprost tolerować tego nie możemy, żeby Poiaoy 
popisywali się włoszczyzną na polskiej sennie.

Chor w pierwuzym akcie podczas serenady 
nic podobał nam się zapełnia. Orkiestri trzymała 
się dobrze. Teatr był pełny.

Częśe ekonomiczna.
Wiedeń, 7 gruama.

(Z.) Z Bt 'lina donoszą, że tamtejsze sfery 
finansowe liczą iię z ewentualności, podwyż
szenia jul w najbliższyoh dniaoL stopy procen
towej w Niemozeoh. Jest ona i tak obecnie

Nawet zdrowa matka, dobra karmicielka, właściwie uczyni, gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z mączki O m  gula. Przez to wzmocni swe siły i 
swój stan zdrowia poDrawi. —  Przejście karmienia dziecka z po Karmu matki na mączką Gurgula odbywa się prawidłowo % wyklucze

niem wszelkiego niebezpieczeflwtwa. —  Przepi użycia dołączony do każdej puszki.
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o oały procent wyżera niż w Austryi, gdyż 
wynosi 57 ,% i mimo to jednak zarząd niemie
ckiego banka państwowego jest zdania, że z tą 
stopą procentową nie da sobie rady i nie po
trafi nią obronić oałośoi swych zapasów krnszco- 
wyoh, awł&szoza, że ostatnie burzliwe zajścia 
na targu walorów rosyjskioh wywołały znów 
kolosalny odpływ gotówki z kas bankowych. 
Obecny stan portfelu wekslowego niemieckiego 
banku państwowego jeat o 202 milionów ma
rek większy, niż był o tej samej porze roku 
ubiegłego, zań zapasy kruszcowe zmniejszyły 
się o 158 milionów. Powszeohnie sądzą, że bank 
niemiecki podwyższy swą stopę procentową 
przynajmniej na 6%  i że nastąpi to już tymi 
dniami.

Sprawa zawarcia nowych traktatów han
dlowych pomimo tylu trudności, na jakie na
potka, postępuje przecie naprzód i jest na
dzieja, że do 1-go maroa będzie nasza monar
chia miała przynajmniej oztery definitywne 
traktaty. Traktat z Niemcami jest bowiem już 
zupełnie gotowy, włoski sfinalizowany zostanie 
niebawem, w traktaoie z Rosyą pozostało nie- 
załatwionyoh tylko pięć punktów, co do któ
rych poleoono ambasadorowi w Petersburga 
bar. Aehrenthalowi doprowadzić do porozu
mienia, wreszoie traktat z Serbią, jakkolwiek 
pertraktaoye dopiero w ubiegłym tygodniu się 
rozpoozęły, jest już na ukończeniu. Trudniej 
natomiast stoi sprawa zawaroia traktatu z Buł- 
garyą i Szwajcaryą.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”.
(Depeate porannej.

Kraków. Wczoraj odbył się tu wiec urzę
dników państwowych i autonomioznyoh. Prze
wodniczył poseł Władysław Jaworski. Prze- 
wodnioząoy podał do wiadomości, że zapewnio
ne jest dastarozenie kwoty pięoiu milionów 
koron z funduszów państwowych Bankowi kra
jowemu we Lwowie na oele konwersyi dłu
gów urzędniozyoh na zasadzie programu, wy
pracowanego przez krakowski komitet urzę- 
dniozy; zasady te Bank krajowy przyjął. 
Mówoa odozytał pismo Banka krajowego w tej 
sprawie, zawierająoe oświadozenie, że na mo
cy swago statutu może Bank krajowy użyozaó 
pożyczek Kołom kredytowym na skrypta no- 
taryalne. Urzędnicy państwowi w Galioyi u- 
tworzą tedy „Koło kredytowe" przy Banku 
krajowym. Każdy urzędnik, żądający pożyozki 
amortyzaoyjnej, musi się stać członkiem Koła 
kredytowego. Pożyczek udzielać się będzie na 
4%  a wraz z amortyzaoyą na 7% w oiągu 
lat 21, a 8 %  w oiągu lat 17*/*, na podstawie 
aktu notaryalnego za kondyktem primo loco 
na płacę. Próoz raty amortyzaoyjnej płaoió 
się będzie 2%  od raty na fundusz gwarancyj
ny. Fundusz ten oprooentowuje Bank krajowy 
na 8%- Fundusz ten opłaoa ryczałt admini
stracyjny Bankowi i pokrywa straty z powodu 
śmierci lub wydalenia dłużnika z urzędu, sko
ro dług ten ani w majątku prywatnym ani w 
spadku pokrycia nie znajdzie. Dłużnik po 
spłaoie długu otrzymuje 80'/o matematycznej 
wartości uiszozononyoh wkładek do funduszu 
gwarancyjnego według stanu w ohwili spłaty 
długa.

Po dyskusyi uchwalono przyjąć zasady, 
ofiarowane przez Bank krajowy i upoważniono 
komitet do dalszej praoy w tym kierunku i 
ułożenia ostatecznyoh warunków. Zaznaczyć 
należy, że wyrażone oo do konwersyi zasady 
przyjęte zostały przez lwowski komitet urzę- 
dniosy. Uchwalono domagać się od rządu wy
datnej subwenoyi na oele budowy tanioh mie
szkań dla urzędników, dalej wysłać dnia 10 bm. 
do Wiednia wraz z lwowską także krakowską 
deputaoyę celem starania się o podwyższenie 
dodatku aktywalnego.

Uchwalono utworzyć krajowy Związek u- 
rzędników. Przekazano komitetowi rezoluoye 
w sprawie zniżenia lat służby do 85, w spra
wie drożyzny i pragmatyki.

Paryż. Minister oświaty Bienvenue Mar
tin zwołuje pozaparlamentarną konferenoyę, 
która ma przygotować zasady postępowania 
przy zastosowaniu ustawy o rozdziale Kośoioła 
od państwa dla publicznej administraoyi. Pu- 
blikaoya tej ustawy w urzędowym dzienniku 
nastąpi w przyszłym tygodniu.

Paryż. Na wozorajseem posiedzeniu Izby 
deputowanyoh przy znacznym kompleoie po
słów i przepełnionych galeryach interpelował 
naoyonalista Faure w sprawie zagranicznej po- 
lityki zwłaszoza zaś w kwestyi marokańskiej.

Prezes gabinetu Rouvier oświadoza, że w 
przyszłym tygodniu rząd przedłoży Izbie „księ
gę żółtą" w sprawie marokańskiej, prezes ga
binetu prosi zatem o odroozenie obrad nad in- 
terpelaoyą Faure’a do rozpraw nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Faure protestuje przeciw odroozeniu i żą
da wyjaśnień, w jaki sposób treść depeszy fran
cuskiego ambasadora w Londynie w sprawie 
zaofiarowania przez Anglię ewentualnej pomo
cy, dostała się do publioznej wiadomości. Agen- 
oya Havasa zupełnie nie zaprzeczyła tym wia
domościom gazet. 0  depeszy zawiadomiono Lou- 
beta i Rouviera. Mówoa oświadoza, że Rouyier 
dopuścił się zbrodni zdrady stanu.

Rouyier wśród oklasków lewioy odpiera 
tę insynuaoyę i protestuje przeciw niej i prze- 
oiw wyrażeniu się Faure’a.

Faure żąda postawienia winr.yoh niedy- 
skreoyi w stan oskarżenia; można mówić przy- 
tem tylko o tyoh trzech ij. o Deloassem, Rou- 
yierze i Loubeoie. (Protesty na lewioy). Mówca 
wnosi jednak tylko postawienie Rouyiera w 
stan oskarżenia. (Protesty).

Rouyier oświadoza, że w przyszłym tygo
dniu przy sposobności przedłożenia „żółtej księ
gi* udzieli Izbie wyjaśnień, ale dziś na plotki 
i czozą gadaninę nie będzie odpowiadał. (Okla
ski na lewioy).

Faure protestuje przeoiw nazwaniu jego 
przemówienia „gadaniną* i oświadoza, że oofa 
swój wniosek. (Smieoh).

Obrady nad interpelacyą uchwaliła Izba 
odroczyć stosownie do życzenia prezydenta mi
nistrów.

Następnie toczyła się dyskusya w sprawie 
zamknięcia giełdy robotniozej.

Sofia. Przywódca oddziału powstańoów 
Szernoreges został przez ohłopów zabity.

Sztokholm. Jak słychać, nagrodę Nobla 
w dziedzinie fizyki otrzyma profesor kilońskie- 
go uniwersytetu Lenard, a nagrodę ohemii pro
fesor uniwersytetu w Monachium Bayer.

Wiedeń. Wczoraj zebrał się tu na trzy
dniowe obrady austryaoki zjazd stolarzy celem 
zajęoia stanowiska wobec noweli przemysłowej. 
Przybyli delegaoi wszystkioh związków, mię- 
dzy innymi z Krakowa, Białej itd.____________

Wazzyngton. Izba reprezentantów zawoto- 
wała kredyt 11 milionów dolarów dla robót 
około budowy kanału Panamskiego.

Londyn. Times pisze: Jak słyohać, Camp- 
bell-Bannerman postanowił ostatecznie pozostać 
przywódcą w Izbie gmin tak długo, jak zdro
wie i siły mu na to pozwolą. Przytem musiał 
porzuoió nadzieję utworzenia gabinetu takiego, 
któryby złąozył wszystkie talenty w szeregaoh 
liberalny oh, z wyjątkiem Roseberyego. Bezpo- 
średniem następstwem tego jest ten fakt, że 
Edward Grey odmówił przyjęcia teki min;st®' 
ryalnej.

(Depestc popołudniowe).
Kraków. P. Jerzy Matejko, włsśoioiel 

dóbr Batowiee, otrzymał akt oskarżenia o zbro
dnię nsiłowanego oiężkiego uszkodzenia ciała 
na osobie ks. Ludwika Windizchgrłtza. Obroń
ca oskarżonego ad w. dr. Włodzimierz Lewioki 
zgłosił sprzeoiw od aktu oskarżenia, domagając 
się odstąpienia sprawy sądowi przysięgłyoh.

W  Brzesku wykryto, że służąoy w tam- 
tejszem starostwie przez długi ozas dopuszczał 
się kradzieży z kasy starosty. Szkoda dochodzi 
do 12.000 kor. Służącego aresztowano. Znale
ziono kwotę 1.600 kor., ukrytą na wozie w po
dwórzu domu, w którym mieści się starostwo. 
Resztę złażący przetrwonił. Aresztowano jeszcze 
kilka osób.

Berlin. Z Petersburga nadeszły następu
jące wiadomośoi: Krążą uporczywie pogłoski 
o zamierzonej kontrrewoluoyi. Władze wojsko
we energioznie starają się przypomnieć wojsku 
obowiązki przy pomooy duchowieństwa woj
skowego. Słowa: dyktatura wojskowa coraz 
częściej się słyszy. Sytuaoya Wittego, jak się 
zdaje, dotychczas niezmieniona. Godzina jego 
ustąpienia, mimo odmiennyoh zapewnień, jak 
się zdaje, jeszcze nie wybiła.

Wczoraj wieczorem wybuohły prawie już 
rozruchy w petersburskim 14 i 18 oddziale 
floty, które ohoiano wysłać do Kronsztadu. 
Majtkowie oświadczyli kategorycznie, że nie 
usłuohają rozkazu, dopóki w Kronsztadzie bę
dzie stan wojenny. Zajścia skończyły się tern, 
że cofnięto rozkaz i majtkowie zostaną w Pe
tersburgu.

Dzienniki donoszą, że w Rydze zbunto
wały się dwa pułki; żądania żołnierzy oo do 
polepszenia ioh bytu spełniono.

Ruś donosi, że między Wittem a Durno- 
wem okazała się różnica zdań w sprawie strej- 
ku pocztowego i telegraficznego. Witte wozo- 
raj zamierzał podobno zażądać od oara dymi- 
syi Durnowa.

Strejk, jak się zdaje, zmniejsza się. Ruch 
telegraficzny z wnętrzem kraju dotyohozas 
przerwany. Na prowinoyi podobno tymozasem 
rozgrywają się ważne wypadki. Wiadomośoi są 
skąpe i niepewne. Jasnem jest tylko, że bunt 
wojskowy ozyni postępy. I

Tulon. 60 rosyjskioh marynarzy, którzy 
znajdowali sią na zbudowanym tu torpedow
cu, zbuntowało się przeoiw ofioerom swoim. 
Bunt uśmierzono przy pomooy robotników 
franouskioh.

Paryż. Małin donosi, że Rouyier na radzie 
ministrów nie powiedział, że pokfyoie kuponu 
rosyjskiego wystarozy na 2 lub 3 lata, leoz że 
wystarczy na 2 lub 3 półrooza.

Paryż. Wielki rabin franouski Zadoo-Khan 
zmarł wczoraj.

Sztokholm. W  Finlandyi ruch kolejowy 
przywrócono w zupełności.

Londyn. Times donosi, że prawdopodobnie 
sir Eiward Grey obejmie tekę spraw zagra
nicznych w gabineoie Campbell Bannermana.

Wiedeń, jak  się dowiadujemy, ministerstwo 
kolejowe powzięło już decyzyę oo do podwyższenia 
płaey dziennej na kolejach, będących pod zarzą
dem państwowym, i pornczyło dyrekoyom kolei 
państwowych i kierowniotwn mchu w Ciernio 
wcaoh przeprowadzenie konkretnych zarządzeń. 
Równocześnie zawiadomiło koleje prywatne o za- 
mierzonem podwyższeniu płao, jakoteż o autonomi
cznym awansie podurzędników i służby kolei pań 
stwowyoh z d. 1. stycznia 1906, ponieważ zastęp
cy kolei prywatnych na konferenoyi, jaka się w 
OBtatnich dniach odbyła, oświadczyli gotowość 
przyznania personalowi, o ile nie jest już teraz 
lepiej płatny, te same polepszenie płac, jak koleje 
państwowe, z d. 1 stycznia r. p.

HOTEL GEORQE’A.
Przyjechali dnia 9 grudnia. Hr. J. Potocki z 

Brzeian. Hr. K. Konarski z Groohowieo. Hr. J. 
Łubieńska z Krakowiec. Hr. J. Koziebrodzki z 
Podhajczyk, Ks. E. Sapieha z Biłhi. H. Czajkow
ski z Bóbrki. K. Marmoross z Karowa. J. Podko
wa z Podola. J. Katz z Wrocławia. S. Fałat i J 
Natansou z Krakowa. S. Bogusz z Wołynia. K. 
Sieber z Przemyśla. K. Abrahamowicz z Czeresoh

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plao Mary&okl.

Przyjechali duia 9 grudnia. B. Gans z Prze
myśla, J. Tuman z Mikuliniec. J. Lauterstein z 
Czerniowieo. H. br. Wattmann z Rudy rożanieokiej. 
N. Rosental z Borysławia. A. Lewioki z Kałusza. 
Z. Gross z Ottyni, S, Zwolski z Brynieo. L. br. 
Wattmann z Zaleszozyk. E. Strohmer z Tarnopola. 
K. Ludkiewicz z Rudek. R, Krogulski i N. Orze
chowski z Rzeszowa. J. Lipkowska a Wołynia. A. 
Lederer, E. Deutsck i K. Heller z Wiednia. J. 
Dranos z Trembowli. S. Zaleski a Rosy i. W. Lan
ger z Żółkwi. A. Sułowiecki a Tarnobrzega. W . 
Michałowski z Połowiec. Z. Balicki z Krakowa, I. 
Opieński z Żółkwi. A. Stieber z Przemyśla.

m  «  <6 © •  i n ©.

poilada możliwie najmniejszą zawartość ttuszozu, 
Jeat praoto naJUtwlejazem do a trawienia, nla 
aprawla nigdy zatkania, a przy najwyborniejszym 

zmalro jeat nadzwyozajnla tanie. 
Prawdziwe tylko a naawinkłam 

J a k a n a  H o f f  
1 a marką oohronnę *lwa«.

Paczki po klgr. 90 hal.
> » ł/a » 60 »_
Wsaędale do nabyola.

O o P a n a  J u liu s za  S ch au m an a , a p te k a rz a  
W S lo c k e ra u .

Do poprawienia mego wadliwego trawienia proszę 
o  przysłanie 5 pudelek Pańskiej soli żołądkowej natych
miast za zaliczka Z wyaokiem poważaniem

Andrzef Plesehe.
G e s c h w e n t ,  19 sierpnia 1899.
Prawd iwą dostań można u producenta aptekarza 

Juliusza Schaumanna w Stockerau, jakotei we 
wszystkich aptekach austro-węgierskioh. Oena jednego 
pudelka K. 160. Posyłki odbywają sią codziennie prsy od 
biorze najmniej dwóch pudelek.

Skutsk zdumlswająoyl — We wszystkioh aptekach

P A T E N T Y
ochronę marek i wzorów wszystkich 
----------------- krajów w y ra b ia ----------------

M . G E L B H A U S ,
Inżynier i zaprzysiężony rzeoinik w sprawach pa
tentowych w Wiedniu, V II,  Siebenaterngasae 7

(naprieoiw o. k. urzędu patentowego).

Rok założenia 1853.

D o i M d ii  i Kantor w p i a i j
pod ńrmą:

A U G U S T  S C H E L L M E I B G  & S Y N
Lwów, Karola Ludwika 1

poleca jako najodpowiedniejszy podarunek na G w ia z d k ę
L O S Y

za gotówkę lub nawet na spłaty miesięczne. Gdziekol
wiek zadeponowane losy wykupuje, wypłaoa nadwyżkę 
a obliczenia po kursie dziennym i sprzedaje te Same 

losy w dogodnych spłatach miesięoznyoh. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”.

tydzień. 
S Z P IT A LY  W IE LK I

dla cywilnych i wojskowych bez różnicy narodowośoi i 
wyznania zamierza budować kraj. Slow. Czerwo
nego K rzyża we Lwowie. Łozy na ten cel po je
dnej koronie do ciągnienia 81 grudnia eą wezędzie do na
bycia. tilów ue wygrane na żąd an ie  w gotów ce  
1 5 .0 0 0  K . ,  0 0 0 0  K . i  8 0 0 0  K ., razem  5 0 0 0
wygr., w artości 7 0 .0 0 0  K , U  lozów za 10 kor. 46 
bal. łącznie zz przesyłką poleconą mośna dostań W do 

mu bankowym Sehfltz I Chajee Lwów.

n

Zakład ara Eug. Piaseckiego
u i. Trzeciego M aja  I. 8.

Masaż zwykły, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyka 
leo*n.icza, ortopedya. Nowe aparaty.

Ordynaoj a od godziny 8 do 4 popołudniu

Ruoh poolągów kolejowyoh. 
walny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej

skiego.
Przychodzą do L w o w a:

Z Krakowa: 2.31*, 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  6.00, 8.60, 6.86, 9.60* 
Z Bzessowa: 10.36.
Z Pedwołoosysk (na dworzec główny): 2 .3 0 ,  7.80, 11.66. 

6.80,10.80*; naPodzawoze. 2.15, 7.00, 11.84, 6.16. 
1008*.

Z Ozemiowieo; 1 2 .2 0 * . T .40 , 6.10, 6.46, 9,10*.
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
Z Bawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.88.
Z Sambora: 8.16, 1.60, 9.80*.
Z Lawoosnego 7-29, 11-46, 10-60*.
Z Tuohli 8-46 (od 15|6 dd 80j9).
Z Bełsaa 6-00.

E B  Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
latasą jedyną zabawką, którą się dzieci przez długie 

chętnie zabawiają.
Żadna zabawka nie jeat tak wielostronną i zajmnjąoą, śadna me jest tak 
trwałą i tanią, jak nia do snissesenia prawie kotwiczna skrzynka budowla
na, która z kaśdą skrzynka dopełniającą bywa coraz więcej pouczającą 
i milBsą dzieoiom. Od kilku lat może być każda kotwiczna skrzynka budo
wlana systematyoznie dopełnianą przez polubione w krótkim czasie opatent.

Kotwiczne skrzynki mostowe
tak, ż* po doknpieniu takiej skrzynki mogą dzieci jbudowań takie wspaniałe 
żelazne mosty.

W  celu łatwego i pewnego wyboru skrzynki, odpowiednej do wieka 
dziecka, prosimy zażądać pięknie ilustrowanego oennika skrzynek budowla
nych od podpisanej flrmy, która na żądanie wysyła go beapłatnie, mieśoi 
en w sobie dużo wzorków bndowlanyah i liczne bardzo zajmująoe dobre 
zdania.

Richtera ketwlezne skrzynki budowlane I kotwiczne 
ekrzynkl mostowe, a takie kotwiczne zabawki mozaikowe i
bardzojzajmujące Układanki są do nabyoia we wszystkioh lepssyoh han
dlach z zabawkami po cenie Kr. — .76, 1.60, 8.—  i wyżej. Ze względu na

^ . liozne naśladownictwa trzeba 
r  * = ł  byó przy kapnie bardzo ostro

żnym i każdą skrzynkę bez 
sławnej marki kotwicy 

odrzucie jako nie
praw dzi

w ą ; byłoby 
, nie rozsądnie 

wydawać  
swoje dobre 
pieniądze na 
mato w ar
tościowe 

naśladow
nictwa.

Kto lubi mniy- 
k  t o  niech 
takie
cennika sław-

in sto m e n tw
aparatów mówiących.

F. Ad. Richter & Cie
Kr. nadworni i szambelańscy dostawcy, Wiedeń, kantor i skład: I. O -  

perngasse 1 0 , fabryka KIIJ/l (Hitsing).
Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Szwajoarya), Rottersdam, 

St. Petersburg, Ne w-York.

G U T T M A N N A
oryginalne patentów,

KLOZETY 
POKOJ OWE

hermetyoziile zamknięte, bezwonne w rozmaitych dyskretnych 
formaoh meblowych

a& N A J L E P S Z E :
Hlustrewane senniki gratis i franco wysyła c. i k. uprzyw. 

fabryka klozetów

L. G U T T M A N N A
Lwów, ul. Jagiellońska 8-

rtl|e : Wiedeń, Bukareszt, Budapeszt, Karlsbad, Marienbad. 
Najwięksi} wybór foteli do wożenia ohoryek, kriesła dziecinne, bidets, 
wanny, lodownie, papier klozetowy, skrzyneczki na papier i bygieniezne

splnwactki.
Ootrzega »ię przed bezwartościowem naśladownictwem.

Wyszczegól
nienie 

rządowe.
Główny skład Austro-Węg. fhermophor. Pnwdaiębiorztwo (Ciepło bez ognia).

Tylko z marką 
ochronną pra

wdziwa.

OOOOOOOOOOOOOIOC

Naczynia kuchenne
z czystego niklu

są najpraktyczniejsze i  najtrwalsze

Naczynia kuchenne
z czystego niklu

aą jedyne pod względem hygienicznym, co też przez 
pp. lekarzy stwierdzonem zostało,

Z czystego niklu i
5 ale tylko z czystego niklu

naczynia kuchenne z marką ochronną 
„niedźwiedź" uznane jednogłośnie za 

najlepsze, są do nabycia wyłącznie

w Berndorfsklm składzie wyrobów z chińskiego srebra, 
alpaki, bronzu I czystego niklu

W. Bilińskiego
następca

B .  B Ó i E L
Lwów, Hetmańska 2.

Celem położeni* tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam sazsesyt 
podań do wiadomośoi, że najlepsze

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  na s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą o e  f i r m y

Naftula Toepler, ul. Trybunalskal2 
A dler M ., plao Akademicki 
Bauer, Hotel de Laus.
O. Czackles Ksrola Ludwika. 
Bogen Hotel Warszawski. 
Blasbalg 8 .  ul. Teatralna. 20 . 

Breywogel H. ul. Grodzickich. 
D rucker J., ul. Gródeok*.
Einhorn Gródeok*.
Frled  Jakób, Rynek 18.
F is c h , Leona Sapiehy.
Flelacher A . ul. Grodeok* 81. 
FrSnkel J. ul. Leona Sapiehy 
Garfunkel O. ul. Sykstuska. 
Griflel ul. Żółkiewska.
M . GrDnfeld ul Janowska.
B GrUnfeld ul. Janowska. 
Halpern Karola Ludwika 
Herold A., ul. Sykstuska 14. 
Heuetelr J ul. Lenartowicza. 
Hellw lg Edward, ul. Kopernika. 
Kawiarnia europejska u). Jagieł. 
Jakoby ul. Ohorążozyzna.
Kantyna Cytadeli.
A . Keil, ul. Kopernika. 
Kostkiewlcz A ., ul. Wałowa 
K rcindier J., plac Bernardyński. 
Kanarlenvogel A ., Jagiellońska 16. 
KOhl. M . Grodeoka 18.
Lemel 8 . ,  ul. Gródecka 64.

Ludwig J-, uL Krakowska 7. 
LOwenheck J., ul. Trybunalska 
Laskowski Halicka. 
Landsberger 8 . ul. Polna. 
Łopadński W., Bynek 87. 
Makowski K. Krasiokich. 
Nussenblatt H. ul. Grodeoka 68. 
Isak Ostermann ul. Sykstuska 90. 
Przybylski IC, ul. Trybunalska. 
Piotrowski J. ul. Buska 10. 
Penćias Gródeok*.
Reich 8 ., Bynek.
Rudziński A . Bestauracya kolejowa. 
Schaplra 8. Bynek.
Schall S ara , ul. Kazimierzowska, 
schw arzer Oslas, ul. Gródecka 
Sokołowski Bynek.
Stauber Hotel pański, 
strauch M. ul. Grodeoka 8S. 
Bchnapp Kopernika 
H. Skocki ul. Pańska. 
Tennenbaum J. Jagiellońska 1. I. 
Tom icki R. Bynek.
Weissberg ul. Gródecka 
Waldbaum ul. Krakowska 26.
H. Wolisch ul. Sobieskiego. ’ 
Zukiermann J., Zimorowioza 18. 
Zim et H. Każmierzowak*. 
Zieliński Ormiańska 8.
ZinkOS Pasaż Mikolasoha.

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

H akel pl iw Teodora. i Garlunkci O.,, ul- Sykstuska 9.
Toopler Hattuli ul. Trybunalska. | Schaplra 8 ., Bynek.
Baczewskl Z. pl. Halicki. |

Główne zastępstwo i skład piwa becikowego u pp.

OZYASZA WIKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaczkowego u p.

S. W IE 8 E R A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będ< każdej niedzieli w pismach lwow- 
■kioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okooimskle sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeoiwko 
sprzedaży oboego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Q0tz, browar w Okoolmia.

Towarzystwo Wzjyemnej Obywatelskiej Pomocy
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną porąką

w Krakowie, ulica św. M arka I. 7.
zakres działania:

Porządkowanie stosunków majątkowych —  re
gulowanie hipotek — wyrabianie i konwersya po
życzek hipotecznych —  pośrednictwo w kupnie, 
sprzedaży majątków, przeprowadzanie komisowej 

częściowej parcelacyi.

Przeszło 20 milionów koron
idzie rocznie za granicę na drobnostki takie, jak: mydełka, perfumerya, ssware, 
mączka, krochmal itp. Bogaci się zagranioa — a my narzekamy na ogólną nę
dzę, brak grosza, brak pracy. Baosoie łaskaw* Panie raz to zrozumień i kupuj oi.

krochmal brylantowy i

„kotką i bażantem* wyrobu krajowego
który niatylko w niczem nie ustępuje, leoz dobrocią twoją przewyższa wyrób rS- 

. . graniczny. ,
Żądajcie krochmalu tylko wyrobił krajowego, który jest wzzędzie do nabyoia.

Najpiękniejszy podarek.

PM" Ozdóbrr każdego pokoju! 'M B  Prsy zwinięciu fabryki udało mi aią 
nabyń tanio 8.CK-J dywanów żoiennyoh i 11.000 dywasńt przed łóżka, tak że je
stem w możnośoi sprze- f l n r n r j i  £ j t | A H l l V  (■ obenille) po o- 

dań wspaniały , ł «7 ”  « * * ■ .  bydwóoh stro
nach jednaki, o pięknych trwałym barwach 100 cmt. SZOPOkl 2 0 0  Ctm. dłu
gi o powabnych deseniach: lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenia, kwiaty ete.

0 F *  po złp. 2 .5 0  za zaliczką.
Szczególnie poleoa się gdzie jest wilgsdne miesskanie, gdyż dywany te są grube

i nie prsepussosają wilgoci.
P iękne dywaniki przed łóżka

PM** tylko po 7 0  Ot. za sztukę.

Piê i ą o y ‘ ^ r y 0"  J u l i u s z  H o i t a s c h ,  Góding, Hr. 91, Morwl
Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez trudności i zwraca

Molla P r o s z k i  Saidlickie
lo lla  proszki Seldllekle są niezrów. środkiem przeciw wzzyst. oboro*

bom żołądka, poohodsąoym ze złego trawienia luk skłonności do obstrukoyi
proszki

oładka, pi ________
* 4 -  Fałszyw e wyroby bądą sądownie Ścigane. 

Cena zapieczętowanego pudełka k. 2.

Wódka francuska i s ó l  Molla

nBrwy,
i  ł u i ę b i B R i A ,  o z i m a  w z m *  j u j - j z c o  h i

Oenz oryginAlnej plombowanej fluzki k . 1 .9 0 .
Główna wysyłka: Aptekar* A. Moll, o. k. nadw. dost. 

_______________ Wiedeń I, Tuohlaubon 9.
8KLADY we Lwowie w aptekach: Jakób Beiser, J. Piepes Poratyński, A. Khr- 
bar, J Wewiórzki, Simon Hay, aptekarz, Bn gros St. Markiewicz, Musiałe- 

wict i Janik. O. T. Wincklera Syn, »ibert Szkowron.

Magazyn i pracownię wyrobów jabilerskioh, ałotyoh i srebrnyoh J
Zegarki genewskie Ę

Nakrycia stołowe firmy: Christofla & Ska w Paryża.

Edmund Maryan Beer
długoletni współpraoownik b. firmy: J. Ostrowski & J. Strzeleoki.

Lwów— Akademicka 4.



Pierwszorzędna pracow..
PB ZB G Lj > a dnia 10 gnuW a 1906,

ska Anny W , PRIM U S &  S. IGLICKI przyjmuje wuzelkie roboty
W zakrea tapieerstwa wcho

dzące.

/ I  P f T  C i r T I P  Pisarze polscy z łr ,1.25, -  Loteryjka geograficzna zlr. 1.50. — Piast 1.50, Flirt 75 et. Wró-
V j r £ m  M. I r l l u S I k l E l  żba kwlatów 85 ch i'?dró\P° ziemiach polskich 75 ct. — Wojsko polskie 50 i 75 et. na

^kładzu zabaw ki jaworowskie po cenach ściśle fabrycznych.
poleod magazyn firmy K A U C Z Y N 8 K I  & O B E R S K I

L .W Ó W , u l. K a r d a  L u d w ik a  7 ,  l i l i a  u l. M a l ic k a  O.

Za współudział w oddaniu ostatniej przysługi s. p. 
Ferdynandowi, jakoteż za wyrazy współozuoia, jabioh 
doznał.śmy po stracie męża, 01 oa i brata, składamy 
wszystkim serdeczne podziękowanie.

M ieczys ł w i Knauer z  dziećmi, 
Jan Knauer.

t
Michał Kondziołka

restaurator hotelu krakowskiego  
jmzrł dnia 9 grudnia 1.9 '5 rokn po długich i cięik h cizrpieniaoB, 

opatrzony ś - . Sakr-munt .mi w 17 rokn tycia.
Obrzęd pogrzebów y, na I ióry stroskana toni ■ dzi.ćmi i ro

dzinę zapraszają krewnych kolegów, przyjaciół i znajomych odbędzie 
się w ponied iatea dnia ligo grndn \ b. r., o gcii. 8l/i  po południa 
■ Domu przed pogrzebowego przj ul. Kochanowskiego 1. 64 na cmen
tarz Łyc zako™«ii

NA.BOŻEŃ8TWO Ż a ŁOBKE oabędzie się w kościele 00 - Ber- 
nardynow ?e wtorek dzia iłgo grudnia o godzinie rano.

Lwów, dn a 6 grudnia '905.
.i^ONOO łDi i ‘  A- Karków.ki Lwów ul. Sobieskiego 1. 10.

Krakowski Zakład I Fabryk? Mozaiki Szklanej

Prof. W ł. Ekielski i A ntoni Tuch
W olska  36. Telefon 137.

Premiowany medalem srebrnym n® wystawie wszechświatowej w St. Louis w 1904
roku i wielu innych.

SPECYALNOSĆ! O K N A  K O Ś C IE L N E  SPECYALNOŚ0
Wj1 onane w szkle katedrą nem oprawnym w oinw malowane i ~ypal*ne w ogniu

C E N N I K
I. 1 Oszklenie artystyczne według rysunku geometryczne

go, za 1 m s rd knron 89’—  o 40'—
а. Oszklenie artystyczne jr.k -rytej z fryzami do okoła,

za L n* od koron 8®’— fio 60 - -
S. O szk >en te  a rty s ty c z n e  jak wyżej, r malowanemi fryza

mi do okoła za 1 m* od kcron 40'—  do 70'—
4. O szk le n ie  irty sty o zn e  d y  r ano— e malowane, ia 1 m*

od koron 50‘— do 100'— .
б. O s z k le n ie  a rty sty c z n e  dywancwe mai-wanc w środku

medalion ■ wizerunkiem 9w. Prńskioh ■ dowolnym wybo- 
rom ba i ni* koron I W —

U . 1. W itraże figuralne z wizerunkiem Święty oh w natural
nej wielk śoi I obramieniu arohitektonioznem, za lm *nej 
«oron 160 —

8. W ltrażn figuralne Z  wizerunkiem Świętych w nadnatu
ralnej wielkości w obramieniu archit-ktonioznem- za 1 
«  'ter n 200—

8. W itraże figuralne o kilku postaciach (grupy), za U 1
od kenta 250—  do 609 -

4. W itraże figuralne o rilku polach, lub medalionaoh
■ bogatą :ompo*yoyą figuralaę «a 1 m 1 od koron 9 '0 '— u.- 

P ri- wykonaniu ritraiiw, lub oszkleń w stylu barokowym lub rooooo dolioza się 
do powyśszyoh cen 25 proc.

Ceny roznmieją się loco Kraków bez os tdzenia i konik kop śelaznej. 
Zakład odejmuje się wszelkich p rac  wchodzących w n t w  oszklę rtysty}- 

oznycli -rseystkich "ityl ch jak : plafony rzeiwiecajęoe tarcz j  ze-
garowe itp., jak rów Jeż m ozaika witrażowa i prawdaiwa.

Cet. król. nadworna 8 Odlewarnia dzwonów

■ „ 2 E  ■ »
W W IE N E R -N E U FTA D T

dostarcza dzwonów
o melodyjnym i narmonij ym głosie, każdego 

rodzaj u intonacyi i w dowolni j wielkości.
Cfr a r a n c y i  :

na dokładność oznaczonego tonu, oeyste nastro-
jenie I najlepszy metal.

M o n tow an ie  d zw onów  w k u to  leltzie
i w drz wie.

Szybkie wykonanie, najniższe ceny, 
dogodne warunki zapłaty.

Fabryka założona w r. 1838. —
Dostarczyła juz 6'dau dzwonó w wagi 84'800 ce tn a rów  c&wyoh. Otrzymała 
na wy*ta**ach listy za.ługi i zł^ti medale 9 dzwonów dla kośoioła -V~tif- 
kirche ‘ w Wjedniu o wadze 150 cetnarów ołowyoh. — 1 dzn on i Ha kościoła 
św. Stefana w Wiedniu 95 ctn. oł. — 1 dzwon dla kościoła ś r  irryoago 
w Ołomuńcu 140 ctn. cł. — l dzwon dla kośoioła w Mar;anli 115 ctn. oł. 
— 4 dzwony dla rz. kat. katedry l* o » . luo at, cł — 8 ■*zi_ony dla Al

werni 2000 kg. — 2 dzwony dla Kai- ary, 2 700 kg.
Dla Ba.icyi dostarczyła przeszła 410 dzwonów 2 560 ctn. wagi.

Ml BńStOl l J. Teatr rozmaitości
P 9 ~  Wy«tęp najlepszych sił artystycznych,

Codziennie 55  nowe senzacyjne komedye.

Bardzo przktyczr.1 podarki

na G w iazdkę ? Nowy Rok
  poleca firma

*• s s  T k a c t E  i  ® > ^ n .
Magazyn tapieersko-dekoracyjny we Lwowie, ul. Kopernika 18.

Jako naipraktyczn cjsze przedmioty w każdym dc 
mu, a mianowicie Biurka macnoniowe, mebelki 
fantazyjne i stylowe, stoliki, fotele, krzesełka 
szafki salonowe, póieczki na drobiazgi, eragery 

na nuty, parawaniki, ekrany, słupy i t. d
Oraz lelki wybór poduszek haftowanych i ręcznii malowa

ny oh od 4 koron za nztukę.

k j I M M ó f i ó f  ■ R  J O f j
I  Orsbns sgłoszenls. 5
• a a a a a a a a g P M S S S S S i

W y b o rn o  -miód d.-~irowy kuracyjny 
po 6 kor. „rarytas* miodoborów po 8 kor, 
60 hal. za 5 tlgr. franco. Miód w pla 
strach 1 klg. 2 kor. Własna pasieka. Za 
blaszai ki zwri oam po 60 hal. Bi szurkl 
o miodzie darmo. KorzeniewlOZ cm 
nanoz. Iwanczany.___________

Ayplusz Lwów ul. Trzeciego Ma
ja 2. Kawy prione surowe i herbaty. Oe 
ny przystępu .

H y lin m i -iwy Ceyloljakie I In* 
UJ po z«. 1*30,1-80.1-90 3, 2  9 6 , 
I 2*10 za kilogram . W yry łk l 
w oreczki rh 4*/, kilgr. franco  
do każdej miejscowo n poczto* 
" r l  — poleca Handel L e m a  -da 
Soleeklega we Lwowie, ul. Ba 

tot ego 2.

K ielichy
srebrne prawdziwe lyońskie 

w wielkim wyborze zawsze nr 
składzie:

J . D ą b ro w sk i
Hetmańska 4. Lwów.

iWiód pszczelny
prawdziwy prtoka, deserowy, lipoowy, 
■ łęk podolskich, a własne, pasieki, — 

”sył* w blaszankach 6 :r. pod gwa-
ranoyę za 6 kor. Pc oz tę nieopłatnie.

Franciszek Ziemba
Podhajce.

Pier^c.onL“
Obra ski ślubne, ar piłki bukietowe, wszel

kie wyri by złote i srebrne poleoa

I r a i c i i i t t  K t a b < e t : l
P ia f H alick i *

■1 rzyjmnje wszelkie obs^alunci i reperacje

M lo d y t Miód-patoka pszczelny 
5 kg. b ass uka K 9.— Miód stołowy do 
_>ioia 4-litr. gąriorek K. 5 60. Mi id .r 
Malaga do pioia 4-litr. gąziorek K. 6.60 
Wysył“, cal i rok aa zaliozką wszystko o, 
płatnie: „Eksport Miodu* — D*ny*ów.

W illa  z ogrodem ursęduna z komfor 
tern ze wsąyztkiemi możliwemi wygoda
mi do sprzedania. 1- wolnyoh lat. P >- 
trzebna gotó: rza lł  000 guldenów. Wia
domość Biuro Dzienników Plohna Lwów.

'Wzorowe
umieszczenie dla zamożniejszych norniów 
szkół1 edritu Lenartowicza 12. Tabińska.

Zbiór monet
poltkioh i rzymskich tanin do sprzedania.

Lenartowicza 12. T ib iA aka . .

Lwowskie Foto • Plas îkon
w P a s a ż u  Hausma na

(46 razy premiowane)
Od 1#/i t — ls/i* do -  'idsenia :

D«monatr loya anstryaokiej floty 
wojennej prznoiw Turcy* Zaimujęoa 
pt.dróż z P r II aż <lo wyspy fiflltilene. 

Watęp 10 centów.

Węgiel
pierwszorzędny gornoszląski

(7216 kaloryi oraz najlepszy 
krajowy (5914 kalorii) dla 
gorzelń i celów przemysło
wych poleca i wysyła wprost 

z kopalń firma

Adolf Blnmenfeid
Kraków, ul. Pawia 12.

■ Japońskie lilie

FnaBożf Narodzenie.
*Gdy postawi to

ru w pokoju ce- 
oulki w pnygoto 
•■inyrh do tego 
silseoskach szklzn. 
mośns spostneds 
Ich prędki ciah • 
«. r, utlnsBo- 

tarodi' ile n.o- 
i nt mied wapsi ty 
kwiat. Bouył«m 
po eałąf Anab /l, 
Węgnsclr i Kiem-

' e “Cl i  *  Mtnki ce
bulek s piękną mt 

iklannąl* Et:■ bciką uklanri
K. r so.

et
3  m U e c i k s m l  •-£ K .  1 .— , 3 1  a s t u k  z  S  m l i *  ' t  
mi z . & 13.40, 48 utu. .  19 lrlseeskami »  a 
93." Wskazówki gratis. Theophll Zlst ir, We 
usś. VI., marl»hlll«- --TS- >. i 1 ■tar 1 osobli-

witych abnlsk zwiatow* n 1 roślin.

Juk

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y *
i odlewami a żelaza

C. BREOTA i Ski w Ottynii
wyrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i loKomobile do ruohu zapomocą pary nasyconej przegrzanej, na

stręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia, browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonania.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I, b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, mfocaraie parowe, kieratowe 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.
ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia

Tortownice
uawego systemu, praktyczne, trwałe c«J 
la>a F r- Chladek handel wyrobów żel.

metalo"7yeb, Lwów, Bynek 45,

Przeszło 100.000 siły konia
"  Zakładach ssąco-gazowycb

naszego systemu w ruchu.
M ln lirs lne  zapotrzebowanie ira<ervału opałowogo. Najtań

sze k o rrta  ruehu.

F o r te p ia n  k ro tk i Bosen^orftra dc 
sprzedani s W opiarowlcz skład forte 
pianów, Byne 8.

Podziękowanie.
Fortepian otrzymałem w bardzo 
dobrym st&nin, z fortepianu w o 

óle jestem barazo zadowolony, 
yozę Panu jak na‘więoej odbior- 

oow. Tak olidnnj i sumiennej fir
my jak PaAska nie znalazłem ni
gdzie. Dla swoich kl entów bądi 
Pan zawsze tak snmienny i rze
telny to znajdziesz P-n lioznyoh 
odbioroów i przyjaciół. Baz jeszcze 
dziękuję Pann za fortepian- Kre
ślę się z poważaniem

Ks. Włodzimierz Lewicki
dziekan i probosso*. 

Orażowa p. I .omnlca ■ ” « -ks .

Miód pssozelny patoka, dasarowy, 
lipo'jwy z własnej pasieki 

wysyłam w blassankaob 5 kg. za 5 kor, 
pod srwaranej % la rae l SehSchteP o  
r*odhajoach.

Proszę żądaó 
darmo I p* tnie

mój bogato ilustr. cennik 
zawierają y 1' 00 rysnnków 
<* obry oh i tar ich zegarkó w 

przedmiotów słotyoh 
i srebmFob

H A N N S  K O K I  [ AD
Pierwsza fabryka aegarków 

w 3rUx Nr. 1^30 ^ lee ięy ).
PraT-dziwy niklowy ank«r rzm

rzt* Bozkopf patent, w ukórkow. futndc 
wraz z łańousi kiem, zł. 9. Kikl. budzik 
Bil 1 45, 8 zzt. złr 4.—  Aądnr ryzyko 
Zmiana dozwolona lub pieniądz- a po 

wrota ns.

Każda pam
snajdsie u mnie debry łoesny trrobek 
przez ręczne roboty; roboty rozdaje zię 
w każde miejsce. Prospekty r gotowymi 
wzorami po 80 halerzy w markaoh r isr,1
la Regina Beck, " h d e ż ,  X X ,  
B rig itl« nauerlflnde 28.

KARL KREJCAR, zastępstwo LANGEN & WOLF
Lwów, Jabi. nowsklch 2.

wsze’kie używane wielkości do 100 1P. zawsze w robocie i daitareri się
bezzwłocznie.

na św. Mikołaja,
sę tylko imtrumienta luuryoziie 
i meohaniczne. Najtaniej zprzi 
daje je najstarsi! irma krajowa

J . K a ; r a k a
we Lwowie, ŁoU głównego

wejścia do Pilharmonii.
D V * Cenniki darmo. ‘I

Przed Gwiazdką!
Setki natrętnych ajentów uwija się po naszym kraju z mz-zyna.-i lo zry
cia, ktćrzy w podstępny iposób epychają liobetę P. T  Publioanośoi za oo 
otrzymują 20—30°y0 */s prowizyi, a nawet twierdzą, że praoują dla moich 
fil i, By wyp owzdzió P. T. Publiczności z błędu oświadczam stanowczo, 
ze ajentów l_ j  trzymam, żednej filii me posiadam, a tern mniej w Krakowie. 
Piernaty n -| « ię !r » * y  *  k raju  ekłjd msazyn do ezyein I 

haftu tylko w« Lwowie, Hotel G eorgei
JÓ Z E F  IW A N IC K I

raeohan.k i specjalista.

r llai.' a udh iaaw . , I t t e t M 0  -

Lioiment. Sapsici comp.
nstąpłonî

PaiR-Expelleru.
je ii powszechnie znane ja * « ysmlenitz, 
bóle ufsrierzające nacie: nie; do aabjfoia 
w- wszystkich aptekach po cenie PO lat, 
Kr. 1 40 i 2 Ł-.

Przy i upnie tegc pow„jeebme nónbto 
rego Srodba domowegc naleiy przyjmowri 
tyko b iteiki oryginalne w pudrfWb a 
naszą jebsonną n itlą „kotwicą1*, wteu* 
czas jest pewność, ie. etę otrzymało 
wyrób oryginalny.

» Apteka Dr. Richtera » 
pod „złotym lwem*' w Pradze,
nlich Elżbiety No. fenowy. WyryTItMcodrłenna.

n a d e u ły  m unow izc wzory dc 
m alo w an ia , k tó re  w ypożyczał 

moftna u .

Alojzego Hubnera
we Lwowie. Rynek 38.

t

W ozkowe 
Sordaozkl, Kamaszo, 

FoAoznohy, Rękawiozkl, Halki,
polecz najtaniej

ul. H tU d  20.

DOM ZDBOwIA

Di, S o l e c k i e g o  l a w r z a
Lwów. ul. Hauoneru 1.

Nr. Telefonu 678.
11-

Adrez dla de pas z' Suratoryum S o lr*  
ckl. Lwów.

Przyjmuje ol oryi>n ciągłej, tro- 
■kl-Trej opieki lekarz? potrze- 
bująoyojr na stały pobyt celem 
leczenia wszelkiego rodzaju cho
rób s wyjątk:em zakaźnych i 

umysłowych.

Na myszy polne
Trucizny na m y*zy polne
Ostki łoa<« "OWO
Owies ztrychninowy, owuzkany,
i ;, ł k t l  trujący tylko mj -> nie szko

,lliwy, dla irnyoh zwierząt, 
Pszenico stryennis .»

-yrabia

Lwowska fabr. d e m ic z , „ l L;n"
Pr*y sunówienin należy dołąoiyć poswo* 

lenie wJadt j  polityo«. 1

Vt odd, II. Kotiarnia żelazna wyposażona w instalacyą pneum,
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 

konstrnkeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale UL Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotiarnia miedziana.
Aprrata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju 1 t. d.

Zamówienia d lr  nas przyjm uje ta k ie  naez 'n i iw ie r p. Umr k Ketyenellbogen, zamieszkamy we
Lwowie ul. Zyblikfew lcza I. 2 7 ,

UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OFUWIA

I S K  R A
Przeprowadzenia,

'  |C a re
I  Wiedz 

7 * lwów

!» r r  l ie l l ln e k
Wiedeń. Peert

, JuristlaMn »"

. %

Pat, wozj 6 i 8 metrowe 
Owaraneyt pa ( -łośó. 52 wła

snych wozów, meblowyoł pat.
C A R O  I j r  j  I K I  K
Łyów Jagiellońska 22, Tele Poi ■ "ii

▲ ▲ ▲ • ▲ ▲ A
Pierścionki 

•arąoaynowe, obrąozki. 
rapilki ślubne, srebro itdłoae 

(Ursądowniz cechowane) 
kompletne wyprawy w kazzt- 
kaoh, oraa wszelkie biżnterye 

poleca Jan Jarzyna  
jubiler, Lwów, Hótcł 

BuropejzU.

i  s ie t ja l i .  H c i j c l i
3t,dow p uprawniona

l a k r b  i i i  u ic e r a l i jc i  'Miwl
pod firmą

K. K ZĄ C A  I  CH M URSKI
w K ra k o w ie , u l .  św, G e rtru d y  1. 4

wyrabia pod 'rontrob komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. po- 
lecons przez to Towarsyntwn

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składem c h e m i o ■ n y m wodom: B iM órklej, G ieshO b - 
le r s k le l , 8 e lte rsk ie | , V ic h y , M a ry e n b a d zk ie j, H or iburg, K ie -

sin gen, tudzież
8 P E C Y A L N IE  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodu«.%. żeiasista, 
kwaśną, or-ss normalne wody mineralne, z przepisu prof. Jawoi skiego.

Sprzedaż cząstkową w apteiaca dro?ueiyach.-CeiiDiki Da żądanie franco,
Główny skład dla Lwowa w iplece J. Wtawlórskiego,

H alicka 8.

5 kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor.

M i T o w a r z y s tw o  dom ow yol ro b ó t p o ó e z o -  
t ik o w y c h . Pos.nknjemy osób ptoi obojga do ro
bót trykotowyoh na naezej ma«zynie>. Prosta i 

szybkę robota domowa przez cały ro., 
Wiadomości przygotowawoze *by*eozn Odległość 

ni "ma wpływu, apr* tdajem  ̂ roboty.
TP *'10. rej roDCt nofiCioiRowfcr.

T H O M  “  W H  C K  I S p . 
P r a g a , P e tr s k e  n a m e stl 7  — 8 8 7 .

. Znaczniejszy obszar gruntów V / t  rT«~ ul. óroderkiej v  ca
łości lub parcelami natynbmia>t na sprzeda! Bliżnuj w'~domośoi udzieli

Adw okat D r. Zygm i nt L islew lcz, Lwów
▲eademioka 92.

P-aw dziwę n-x»kie
O k a z y  a!

dywan- etai »ż>t«s w rozmaitych wielkożoiaoh satuka pc 
30 złr. Kopernika nr. 17.

£ T a . j l e * p o z o  z o d . z e . j e

X  »  «  JL ®
ji>otei w wijikim wyborze ,

B i e l i z n ę  s t o ł o w ą
poleca po niskich cc laoh

H A N D E L

Jana R l e d l a
we Lwowie,

= =  Na żądanie posyłam szczegółowe cenniki. — :

Maszjmy do szycia i
I I n n e ,

n. raty pod warunkami przytępnemi 
lub za gotówkę ze znaosnym opnztem.

T a  naukę szycia i haftu, opa
li cwanie, dostawę do kolei nie 
llezę nie.

haftu Singera

•kład maszyn i , szycia, La ów, pa* 
■aż Mikolascha.

Uwaga
Kierowałem dłng-i> lata firmą Ł. p. 
wuja mego Jóie i  Iwanickiego i inne- 
mi pi—  r r -  srzednami, moja wiedza da
je więc odbieroy dobrę gwaranoyę aa 
jakożó maszyny. K u k a w sk l.

Magazyn -w-. ,  -w-« . j-ta 1 • t  z  w Poleoamy a*. vezou zimowy nasz świeżo sprowadzony zapa? w skór oh jakoteś gutow-e Futra ismski męskieT 1*54 4*11 WD11 fl r nt,Pr łlFIlOlfl. Xj11DGi SCV i podróżne. Kołnierze, Zarękawki, Czapki, Baranioe, Serdaki i wiele innych artykułów w zakres kuinierat-o
^  »TV ^v/ 1?  i i l C t  U . J  wohodząoyoh. Sokna do pokrycia Futer w wielkim wyborne na sUadzie. fykorania trwałe i staranne, a przerobie

nia, wedle najAwieiszyoh łarnali, uskuteozniamy azybko. — Oeny nadzwyczaj niskie.
Bogato Ulustfowasznioplki Pofi nsjaowmyah Riodsla wysyłany franko

, . .  . . .  i  —  " — i
JL w  6  w .  ^ F J F a ł o w a  3 .

Redaktor odpowiedzialny M faelflW  W l l l 0 W l k l . Papier s fabryki Braci FiałkTwskioh Z dnkanr1 Z  Wtaiant


